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Dopóki by liśm y pod uustrjack iin  zabo­
rem. dopó ty  z rad o,'nc ni wspom nieniem  tr i­
um fu oręża polskiego mieszak) sio uczucie 
goryczy. Już  w sto la t po zw ycięstw ie króla 
J a n a  z oswobodzonego W iednia siano urzę­
dników  m ających germ aiiizowue i eksplo­
a tow ać nowy n ab y tek  Ilaksgurgów . .kró­
lestw o Galicji i L odom erji'1. Mogło się naim 
więc* w okresie niewoli w ydaw ać, żc gdyby  
nie bvlo odsieczy \ \  iednia. toby  nie było 
i rozbiorów. Dziś niew ątpliw ie u trw ali się 
p rzekonanie, żc jednak  Sobieski b łędu nie 
popełnił.

Gdylo- nie było zw ycięstw a pod 'Wie­
dniem  i gdyby na kościele ów. Szczepana 
zabłysnął półksiężyc, to i Polsce w ielkicby 
zagroziło niebezpieczeństw o. N osząca już 
w  sobie zarodki śm iertelnej choroby Tur- 
cia nie /.dolałaby może na długo zagrozić 
chrześcijańskiem u Zachodowi, ale znala­
złaby w  sobie jeszcze ty le  siły . by  wym ie­
rzyć cios w  Polskę. Jan  UL. k tó ry  na k ilka 
la t przed 'Wiedniem w strzym yw ał nawalę* 
turecka pod Żórawnem i Lwowem, po 
upadku W iednia spo tkałby  ją  pew nie jesz­
cze irłebiej w* ziemiach Rzplitej. ■ '1 o też 
m iał słuszność Sobieski, gdy idąc pod Wio- 
deń stw ierdzał, żc lepiej w ojow ać na obcej 
ziemi i z pom ocą silnego sojusznika.

Złam anie potęgi tureckiej pod W iedniem  
przyniosło i Polsce pewne korzyści. L atały  
wielkie w ypraw y tureckie, a Kam ieniec 1 o- 
dolfcki —  eoprawćla w- kilnanaście la t pó­
źnie.] —  w rócił do Polski. P raw da, żc w . ;k- 
sze korzyści w yciągnęła A ustrja , k tó ra  już 
w kilka la t po zw ycięstw ie w iedeński cm | 
odzyskała  W ęgry i urosła stopniow o n a . 
w ielkie m ocarstw o, zdolne żyć licz oparcia.j
0 Rzeszę. Żc nic po trafiła  należycie w y ż y - , 
s>kać zwvcicstn*a Polska, ze A ustrja, a pó­
źniej Rosja.' nic Polska, zaczęła wyzw alać 
Słowian bałkaiW kicb. to już wina w ew nętrz­
nej słabości i dezorganizacji ówczesnej 
R  z pl i te j-

Bitwa pod W iedniem  okryła chw ałą oręż 
polski i zw iększyła len  au to ry te t, ten k a p i­
ta ł m oralny, dzięki k tórem u słabnące pań­
stwo jeszcze przez długie la ta  uw ażane b y ­
ło za w ielką potęgę. W iedziała bowiem ów­
czesna E uropa, żc W iedeń ocalili Polacy
1 co do tego nie było wówczas żadnych 
w ątpliw ości. Polski król dow odził całą  ar- 
mją. opracow ał plan b itn y , czuw ał nad  jej 
przebiegiem . Polakom  w yznaczył n a jtru ­
dniejsze zadanie i polska ltusa-rja w ykonała 
r o z s t r z y g a j ą c y  a tak . To też słusznie W ie- 
d e iic z y o  sław ili Jana  .ITT. jako  swc.r o wy 
bawi cielą

\ l f  Sobieski nie dla. laurów  i nie dla 
korzyści politycznych poszedł pod W iedeń. 
Poszedł spełnić sw ój obowiązek chrześcijań­
skiego rycerza. Była, to  jakby  w ielka w y­
praw a krzw .ow a. Różnojęzyczna armja. 
chrześcijańska w alczyła z armja mahome- 
tańską. w obronie w iary, w obronie cyw ili­
zacji i k u ltu ry  chrześcijańskiej. ^

P olska. przedm urze chrześcijaństw a, 
zdaw ała sobie spraw ę ze swej roli i d latego 
chętn ie zdobyła się na wielki w ysiłek mili­
ta rn y  Król ufał w pom oc Bożą i nie za­
w iódłszy się. Bogu a nie sobie przypisyw ał 
zasługę tego w iekopom nego zw ycięstw a.

Na ten  religijny ch a rak te r wojny mało

Ratyfikacja konkordatu Niemiec z Watykanem.
Bedin 11 września. Oficjalnie donoszą, że 

w Watykanie nastąpiła w niedzielę po południu 
między sekretarzem stanu kardynałem Pacel- 
lim a niemieckim charge d‘affaires wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych do konkordatu 
między Watykanem a rządem Rzeszy*.

’*' Oficjalny komunikat rządu niemieckiego 
donosi, że "podpisany w dniu 20 lipca b. r. fcon 
kor.dat został w dniu 10 b. m. w Watykanie 
ratyfikowany. Przed ratyfikacją Stolica Apo­
stolska zwróciła rządowi Rzeszys pisemnie i 
ustnie uwagę na szereg punktów odnoszących

się dzisiaj zw raca uw agi. A przecież w cza­
sach dzisiejszych n a ro d y  chrześcijańskie 
znowu toczą Bój w obronie swej cywli/.acji 
i ku ltu ry . Znowu w ałczą z pogaństw em , nie 
m uzulm ańskiem  w praw dzie, ale z tern no- 
w oczesneni. niem niej groźnem pogaństw em , 
k tóro  rozk łada i burzy podstaw y m oralno­
ści, osłabia i niszczy społeczeństw a. F ron ty  
b iegną trochę inaczej. A ntychrześcijańskie, 
w rogie zachodnio-łacińskicj cyw ilizacji po­
gaństw o grozi ze wschodu, ale i za zacho­
dnią g ran icą  widzimy naw roty  barbarzyń ­
stw a. T oczy  sie w alka o zasadnicze idee .

. . ", . . . . . .  , . !  Warszawa, (PAT.) v\ sred szeregu osób i m-
i pojęcia chrześcijańskie, jo wszy? v° 'ń ty tu ey j, któro zgłosiły swój akces do pożycz- 
w dzisiejszym  chaosie jo -t zachw iane i za-. ^  narodowej 5 które nie miały możności wziąć 
kw estjouow ane. L udy europejskie błąkają.j udziału w posiedzeniu komitetu obywatelskie- 
sio w  poszukiw aniu praw dziw ych d róg  go Warszawy w dniu 7 bnr. widnieją nazwiska: 
i mocnych podstaw  lepszej p rz y sz ło śc i.'1' ministra skarbu prof. Michalskiego 
Obowiązkiem kato lików  jost w skazać

się do interpretacji i zastosowania postanowień j 
konkordatu. Dotyczą one przede wszy stkiera., 
istnienia, działalności i ochrony organizacyjj 
katolickie]), oraz swobody niemieckich katolid 
ków do głoszenia zasad wiary katolickiej, na­
uki moralnej, oraz szerzenia i pro w* ad zen i a dy­
skusji także w prasie katolickiej. Rząd nie­
miecki wyraził wobec Stolicy Apostolskiej go­
towość podjęcia w tej materji rychłych roko­
wań. cci om dojścia do obopólnego porozumie­
nia, odpowiadające treści i duchowi konkor­
datu. ,

Wszystkie sfery poprą pożyczkę.

Adolfa
t c : Szturma, wiceprezesa stowarzyszenia kupców, 

, .. ,, , i ; dra Ilirsciiberga w imieniu" egzekutywę woje-
drogi i udow odnić, zc ty lko  katolicyzm  za- w -dakje. Myś]i ?u lk twowej w Wilnie." Korni-
pewni im w yjście z dzisiejszych burz i ka- sarz generalny otrzymał m. in. depeszo od Jy
tastrof. Dobrze się stało , że rocznicę wie- ■ reke-ji pracowników i lekarzy Kasy Chorych w
deuską złączono z wielkim zjazdem k a to ­
lickim , k tó ry  ma pogłębić świadomość, za­
dań kato lików  w epoce dzisiejszej i zagrzać 
do w ałki z nowoezesneni pogaństw em , jak  
to  zaznaczył Ks. P rym as Ulond.

Polska bierze w yb itny  udział w uroczy­
stością cli w iedeńskich, mimo różnych afron* 
tów , czynionych przez u ltranacjoualistów  
germ ańskich. usiłu jących obedrzeć Polskę 
z laurów' zw ycięstw a. R adujem y się wraz 
ze społeczeństw em  austrjackiem  w spom nie­
niami w ielkiego trium fu i w ierzym y, że 
tak że  dzisiejsza walka będzie zw ycięską 
i że w końcu przyniesie ostateczne zw y­
cięstw o ideałów  chrześcijaństw a.

S. S.

Siedlcach.
t  Również dyrekcja i pracownicy Kasy Oho- 

lyctęw  Sosnowcu zgłosili akces na subskrypcję 
peĄćzki narodowej. c .

PROPAGANDA ARTYSTÓW. 
Warszawaj (FAT). Związek artystów .scem

polskich złożył na ręee komisarza- generalnego* 
pożyczki narodowej 11 wrzeSnia dekla-rację, iż 
zarząd główny ZASP na  posiedzeniu w dniu 8 
września, uchwalił subskrybować pożyczkę na­
rodową w wysokości 10.000 zł., oraz zawezw-ać* 
wszystkich członków Związku do subskrypcji* 
w miarę możności finansowych i rozwinąć ak­
cję propagandową, podporządkowują się komi­
sji iprapngaikly pożyczki narodowej.

ODEZWA RABINA LEWINA.

Warszawa. (PArf). Rabin ArSn Lewin, pose! 
na Sejm złożył komisarzowi generalnemu po­
życzki narodowej treść odezwy, jaką  wydał do 
ludności żydowskiej. *"

Lot polski w kierunku Syierji.
Warszawa, 11. 9. (Telef. wł.). Dziś rano przy 

doskonałych warunkach atmosferycznych wy­
startował do lotu o pobicie rekordu długości 
lutu bez lądowania samolot PZL 19. Załogę sa 
molobu Stanowią: dyrektor Depart. Loteictwa 

i Cywilnego w Ministerstwie Komun. pułk. Fili- 
powcz i kpt. Lcwoniewski. Trasa lotu prowadzi 

•1 prze/ Rosję w kierunku Sybe-rji. 
v Warszawa. (PAT). Podjęty dzi.-iaj lot ppłk.
| Filipowicza i kpŁ Lcwoniewakiego ma na c-elti

. . . "  . . . , ,  ! pobicie rekordu m iędzynarodowego odległości.mriutnr rek-ond bezezelno><:i i meuezeiw o- . v - . . v „„„obu a™■ , . • - i • , •• , .i tc;„ w Atiji prostej bez lądow ania dla samolotowsci w przedstaw ianiu hisl-orji od^n czr Wie- 1  •' i J . •• ,,
i ■ *i i -  - w  , v, - . i - , . . - -  i tm*vsi:ycznych pierwszej kategorp . IVi tej ka­ci m a zdobwo m oże latw o be thuska  ..Doimama ■ * . ;  •’ . *7, . ‘ , . r  i-■ u .-  i tegorji zaliczają sie samolo-fr turystyczne m u -niegdyś czołowy dziennik katolicki w -ro lko  | • . * ,*

wej Europie. Shitlcrrzowane pismo nie walm j m ^ c o w e  o c i u r z e  własnym do o60 k ogra
pod Wiedniem wmIcztIo Inl0W" ^ m o lo ty  tego typu sa  znane z udziału 
‘ - - ■ «- samolociesię twiordzii*. że pod Wiedniem w alczyło1 

.”3.000 Niemców, a tylko 13-Oi’U żołnierzy So­
bieskiego ; to w dodatku ...Polaków i Ukrain- 
ców;‘. Nie Sobieski kierował bitwą^ nie on 
opracował plan, a jeśli mu dano tytuł naczel­
nego wodza, to tylko z grzeczności—

..Germania11 podaje nadto spis uąmminkÓY* 
pieniężnych, jakie w 1683 r. otrzymali różni 
dygnitarze polscy i pić/c:

,.Na stronę Rzeszy przerzucili się Polacy 
dopiero wdedy,' gdy od cesarza i papieża przy­
szło więcej pieniędzy niż z Francji1*.
* Trudno wstrzymać się. od spostrzeżenia: 

jakże nisko upadł organ ongiś katolicki, od­
kąd przeszedł na służbę Hitlera.
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P. PRE7AT>ENT W POZNANIU.
Warszawa 11. 9. (Tek-f. wł.) Dziś Prezydent 

Rznlitej udał się-ze Spały do Poznania, głzie 
ohecny będzie na obradach zjazdu lekarzy i 
iw-zyrodników P. Prezydent zabawi w Poznaniu 
d-wa dni. przyczoni jutro wyda na zam.ri po- 
znańskim rant z okaz.ij zjazdu.

w zeszłorocznym 
tym przebudowano jedynie zbionrik jialiwa cał 
ko witej pojemności 640 litrów, co teoretycznie 
ocIt^Jwiada 25 godzinom lotu.

POIAKI SAMOLOT WYI.AIPOWAL 
W NIEMCZECH.

Berlin, 11 września. Wedle nadeszły eh tu 
wiadomości, w okolicy Mielczy (Militseh) na 
Śląsku wylądował w niedzielę wieczorem nokki 
samolot wojskowy, który zbłądził i wskutek 
braku benzyny zmuszony był do lądowania, na 
terytorjum niemieckie/m. Obu lotników ztórzy- 
Tiwim w* areszcie prewencyjnym.

Szef sztabu łotewskiego w Polsce. ,
Warlzawa, II. 9. (FAT.) W dniu dzisiej­

szym pociągiem z Zemgale przybjł do Aar-za-^ 
wy szef sztabu generalnego wojsk łotewskich': 
gen. H artm a.uis, zaproszony przez szefa sztabu

Win. Piłsudski zaproszony do R o s j i ?
Warszawa, 11. 9. (Telef. wi.) Sanacyjny ty ­

godnik „Państwo Pracy1’ donosi, że marsz. Pił­
sudski został podobno zaproszony pfzez rząd 
sowiecki do wzięcia udziału wr uroczystościach 
llidecia czerwonego października. Z innej stro­
ny potwierdzenia tej wiadomości brak.

ZMIANY IV UKŁADANIU BUDŻETU.
, Warszawa, 11. 9. (Telef. wl.). TY budżecie 

państwowym na rok 1*931/35 wstawiane są no­
wo pozycjo. Wszystkie ministerstwa wyodrę­
bniły mianowicie wydatki na uposażenia, urzęd­
nicze w tein. sposób, że w oddzielnych pozy­
cjach uniies/.czono wydatki na urzędników e ta ­
towych, kontraktowych, fnnkcjonarjuszy niż- 
szych i dietarjuszy .płatnych i.!ziep?iie pracow­
ników fizycznych i umysłowych-

Proces zabójców Hołówki w Samborze

SESJA RADY LTG1 NAR ODO W.
Warszawa 11. 9. (Telef. wł.). Jak  już dono. 

szono. jesienna sesja Rady Ligi Narodów roz­
pocznie swe obrady w dniu .22 września. Skład 
delegacji polskiej zostanie ustalony w najbliż­
szych dniach.

Lwów, (PAT.) Dnia 19 hm. rozpocznie, się 
przed sądem okręgowym w  Samborze rozsta­
wa przecinko zabójcom Tadeusza Uołówki. — 

głównego gen. G ąsiorow skiego  na ćwicztmy | Rozprawa potrwa około 3 dni. 
międzydywizyjne w rejonie, S tan is ław ow a. Na* 
dworcu głównym witali gości łotew-kich ofice-J 
rowie sztabu głównego. Dzis przedpołudniem j 
gen. Hartmanis złoży szereg wizyt oficjalnych,! 
puczem podejmowany będzie śniadaniem przez 
gen. Gąsiorowskiego.

- I -
Warszawa. (PA T,. P. premjm* Jęcłr/ejewicz 

udał się przedpołudniem do ambae-ady aniecy- 
kańskiej. gdzie rewizytował am basad ora Sta­
nów Zjednoczonych p. Cudahy.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU PRAWNIKÓW 
4Y BRATYSŁAWIE.

Praga, II. 9. (PAT.) Wczoraj /ukończone 
zostały obrady prawników państw słowiań­
skich w Bratysławie. Uchwalono szereg re.zdu- 
cy.i. opracowanych przez komisję z jazu ową, 
Czlonkowii* zjazdu wyjeżdżają u/.is do Wied 
uia, poczem powracają do Pragi, gdzie zapro­
sił icłi teieeraficznie p-(*zydont m. Pragi.
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Czego właściwie chcą?
P. S tp iczy iiik i zajm uje się w ~.,K tirjerzc 

P o ran n y m 11 zagadnieniem  przemian-- u stro jo ­
wych. i psychologią  społeczeństw  w  tym  
czasie... O sobie w „pluralis m ajesta ticus" 
stale pisze: „m y, dem okraci starego (!)
świata11. A  rozpraw iw szy  sie 7. knnnm izinem
1 z technokracją ameiykańskich kół. oświad 
cza:

„Pojęcia walki klas i s Aiuaryzinu, kani- 
lalkmu i socjalizmu., socjalizmu i kcmtmi- 
czaru —  nie odegrają w tym procesie iksztal 
towania nowy-ch ustrojów) decydującej roli. 
Są to formułki teoretyczne i — proszę wy­
baczyć — trochę przestarzałe".
T a k  się kończy  a r ty k u ł p. Slpiozyńskio- 

fró- A  zaczął się spostrzeżeniem  bardzo t-raf-

„Najnieb-eapiecznlejszyni produktem pe- 
rypetyj doznawanych w naszych czasach 
przez ludzkość, wydaje się nam być wzra­
stający chaos pojęć".
P ok azu je  się, że tem u niebezpieczeń­

stw u  uległ i sam  p. S tp iczyński. Bo to  je s t 
chaos pojęć, jeśli k to ś  mówi, że —  ani 
w a łk a  k las, an i so lidaryzm  nie odeg ra ją  
roli. W ięc cóż „trzeciego" ją  odegra?

Miesięczna pensja na pożyczkę.
S zereg pism  zab iera  głos w  spraw ie „po­

życzk i narodow ej"... I  ta k  „G azeta  P o lska" 
chw ali in ic ja tyw ę zw iązków  pracow niczych, 
iby subskrybować pożyczkę w wysokości 
pensji miesięcznej.

„Niejednemu —  zauważa — nie łatwo 
będzie się wywiązać z tego, co uznał za 
powinność —  i  samo to wskazuje, iż powin­
ność tę zrozumiano na serjo. Jeśli wszyscy 
pojmą tak jak te grupy pracownicze, które 

. pierwsze przetłomaczyly ogólnikowe słowo 
obowiązek <—> na praktyczny wskaźnik 
„miesięcznego dochodu" —  i jeśli wszyscy 
zaetosują się do owego wskazania — wów- 
«aas subskrypcja pożyeziki z pewnością 
przekroczy wysuniętą sumę 120 miłjonów 
Złotych".

Zachęta, czy groźba?
Prof. Krzyżanowski dość oryginalnie za­

chęca w „Czasie" do subskrybowania po- 
Źyozk. 4

„Gdyby —  piene —  zawiódł apei o pod­
pisywanie pożyczki, iząd musiałby się 
chwycić środków w yso ce niebezpiecznych. 
W  tym roku rząd Stanów Zjednoczonych 
nakazał wydać wszelkie złoto, poprzednie 
całkiem legalnie sknpywane i teza itry zowe- 
ne, grożąc opornym więzieniem. Nie leży 

" w  niczyim  interceie popychanie naszego 
rządu na drogę radykalnego fiskalizmu, km 
inflacyjnemu opodatkowaniu i nadmiernym 
oeBCtsędnościom".

Ma to być zachęta czy groźba, r— nie 
joadomo.

0 zabezpi«cz»nle pożyczki.
! „W ieczór (Warszawski" pisze:

„Jeśli urzędnicy uchwalają oddać na 
pożyczkę całą miesięczną pensję, to wiemy 
bardzo dobrze, że tej sumy nie mają oni ani

Sierżant wojskowy robi rewolucje... Z»dzi w Stoj.
* . » *  „ G a z e ta  U  a rsz a w & k a T  p rz y s ta ro iła  d o  0-

Od miesiąca jest ,.porla Antyli’ 1 terenem 
rewolucji. W dniu 11. VI 1[. został obalony 
prezydent republiki, raćiyka! 3raohado. prze/, 
umiarkowanego, polityka p. dc Cespedcs. ,'Iuż 
.mimik 4. IX. nuisial ]i. Ccspcdrs oddać wła­
dzę sierżant nu i Bat Ma i jego ..juncie”, l i ’ tej 
chwili Kuba ma dyktaturę sierżanrow wojsko­
wych. Możliwo, że ją zluzują porucznicy.' Rn. 
jak donosi ajencja Jlurasn. do p. Balisty zgło­
sili sio w tych dniach delegaci oficerów./! i jun­
cie sierżantów zaproponowali porozumienie z 
juntą oficerską, żeby w ten sposób zabezpie­
czyć ..wolność i . bezpieczeństwo" Kuby. Nieza­
leżnie od oficerów troskają się

„Gazeta W arszawska”:, przystąpiła do tgła-
1 jeuo następca (.Yspedcs nic miał szczęśli-' szania nazwisk żydowskich pisarzy, którzy bio-

«■ ej ręki. Bez większych zaburzeń prosty sier- rą udział w polskiej twórczości literackiej. Są
żant Ikit Ma zdolni go pozbawić władzy. wymienieni następujący: pisarze: Adalberg,

Co lęikzie dalej? Arnsztajn-owa, Balk,.V--Belmont, r Biegeleisen,
'Wicie' zależeć będzie od stanowiska Stanów ™iith’ Bo1cskb Bramufetaedter,.....Braun- .Miecz.,

Zjednoczonych, którym konstytucja z r. 1001
dla

U
w art. d. przyznaje prawo ..interwencji 
zabezpieczenia dobytku i życia amerykańskie!! 
obywateli. Interwencja już nastąpiła. W porcie 
Hawany czeka iIotyła, okrętów wojennych z 
min. marynarki na czele, a w mieście poseł a- 
merykań-ki odbywa narady z przywódcami par 
tyj kubańskich. W aszyngton podjął wiec sta-

I spokoieuie Kubv
od jednego czynnika:

zależeć będzie jeszcze 
czy się uda doprowa-i

Stany. Zjednoczone; poseł amerykański, Welle 
pertraktuje w imieniu Iioosecelta z partjaini I 
namawia jc do przywrócenia p. Cespodos. Rdw- 
nież i komuniści nie próżnują.' Codziennie ]Tra­
wie nadchodzą wieści o ' zaburzeniach komuni­
stycznych na Kubie. a-

W szystkie te polityczno awantury razem z 
orkanem, który Kubę nawiedził przed 10 linia­
mi, wróżą nie z-byt różową przyszłość dla tej 
-pięknej w yspy... Kuba przechodzi zresztą duże 
trudności, choć nie w tych, 'co teraz rozmia­
rach. właściwie od paru lat. î-.N' 1

Doskonale dniało się Kubie w czasie wojny.
Największe bogactwo tej ..republiki”, ' trzcina
cukrowa. osiągało nieznane dotąd cenv. Bo .
11 ■„ „ „ •  • , ' „ ... iTT.A-i 1  *l>o cno murzyna z czerwonemi włosami, czarnestkonczonęj wojnie nastąpiła zmzka. wynikłe 1,,. , t . , ___T . ’ "

Rreitcr. Brumer, Brzechwa, Centuerszwerown, 
Dickstein-Wieleżyńska, Dresdner, Drzewiecki 
(Mairdiclbauni), Flach Józef (?), Feldhorn Ury- 
dzew-ski (Grychcndler z ,,Wiad. Liter.’1), Hc- 
mąr, Hertz Bened. i Jan  Adoł-f- Husarski Ka­
rol i "Wacław, .Tampolski Wlodz., Jareska, Ja ­
sieński Bruno. Jellenta, Jędrkiawicz (Rosen- 
tcld), Kallas Aniela tKorngut), Klingsland, 'K o­
nar A., Korczak J.. Kragen -W.-, Krakowski, 
Krzywicka I.. Land E., Leśmiain, 3far Jan, Mą- 
1-i'k A., 3Iarion, Herwin, Mirski J ., Ałpnschęin, 
31ortkou iczówna H., óiuter.inifch, Naglerowa,
Nnpicrski Stef. Okręt. -Olgierd Stella, Orlic? 
3L, Ort-win O., Bański A., Płomieński J. Pos-

, . . . . .. . ■ ner Z„ rozuań.-ki 31.. Brodski A., Raort Salzuzic do jakiegoś porozumienia nuodzv rcznemi . . . .  . . .  4 OI , \  A *,, ! , - .„ , . . . .u ., bchi.per H., behreiocr I., Slobodnik W , Slo-o.lłaniann ludności? A to me przyjdzie łatw o...1,,. . . .  . „  , ’ , . A .. ’ _ ■., , . . . . inunsk-L. A., Stern A.. Tarkowski St„, Tuwim-Trę-ku na stanowi niezwykła nuc-zanuie narodowo- 1 ’ • X

o losy ” yT .v rania. o ..uspokojenie” wispy. Oiiodzi mu o ol- 
b-izymi majątek amerykański na Kubie, który 
woi-iug obliczeń W aszyngtonu wynosi ponad 
1 niiijiird dolarów.

na i Juljnm. Wallis .M., Wasowski J..»,.• . _ Tv . * . , •  . • ~i 1 1 ' - '" i  om . . 1 1 , ,  J A J  O ., Ys o u  ra-s. 1 ’rzcwazaja murzyni: liczni sa jednak u .. , . ,,.. .... T> V, .. , V  W xelc/\nska. Buinw er Br.. Wittlun, Za-óbiiiczycy 1 Indianie mcksvKan<cv, obok oczv- >1 .7 ,, . ,, . . .  , ’.. . A, , TJ , .: . ” ’ ; -'I- Zahorska Hanna, Zahorska Bt..wisem bjalyeli. 1  to w.-zystko miesza sic z soM. ’ . -

Wa.t-ALj
la-bojccka

i krzyżuje, i tworzy „typ nowy, prawdziwie 
odrażający'’, konstatuje znawca wyspy, p. K■->- 
rillis, .n a  la.macli ..BFcho de Paris”. 31ożna tu

stąd jednak straty  kompensowali sobie Kuh.uń- go Chińczyka lub białego Indjanina. Łatw o
,, „  , . , 'sobie wyobrazić, że w takiej mieszaninie naro-ezyc-y w irtny sposob. „Bawili" przybywaiacycn , ,

a ‘ 1 , . . . TT- 4 - • “ i- dowosci 1  ras niema zgodnego pożvcia poszcze-liczme Amerykan, którzy tu na Kube ściągali .. . . . . . .  . . L  . K . ’
w posaukiwaniu alkoholu i tanich rozrywek. ;',UI)U‘ (, . ° U*; n?bC.1’,,1 Ze, e lfl0)lu7'y
W-szyisrtko byłoby szł-o dalszym ciągiem, gdyby " .'w o  uje ,,cysia-\Cje po ączonc ze strzea-ni-

. ' .  ‘ . , . -2, i na. i demolowaniem domow.me nieszczęśliwy kryzys, kt-ory dotknął w 0 0 .
Br końcu — doiirt-i „Conie-ro dclla Sera”roku Stany Zjednoczone. „Wuj Sam” nie mógł W końcu — donn-i „Corrie-ro dclla 

już odwiedzać Kuby: natomiast sam za.czął ’— nie małą. aktywność rozwija organizacja stu
.sprzetdiaiwać wódkę. Ludność kubańska popadła dencka „A. B. Có‘ występująca przeciw zależ
w  biedę i z-aiezęła ujawniać rewolucyjne na- ności Kuby od Stanów Zjedn. w imię ..wolno-JniniRlii(^ 0 r(.,i.Rke ju .Gazety Wnr«z *’ wyrządzi- 
sitroje. ' J-ści” i ..suwerenności’ 1 wyspy. Dodajmy do tego u  ka,tojickicj po;.tco i<rxv\v<lc, która '

Na dobitek Kuba miała w tym czasie pre- wreszcie komunistów, którzy - 1 , J ....... -

IV ten sposóh zwraca’ „Gazeta Wa.rsz.” u- 
wagę na jiisarzy, którzy szerzą zgubne dla poł- 
-kosci idee żydowskie. Byłby to dobry ■ sposób 
na zu-bezjiio-czenie katolickiego społeczeństwa 

'przed demoralizującym wpływem żydów. Ale 
, nod w ani likiem, że spis obejmuje rzeczywiście 
'..żydowskich ' 1 pbarzy. Tak jednak nie jest. 31. 
in. zwraca naszą uwagę nazwisko p. Ha-nny 
Zahorskiej, neofitki. ale wzorowej katoliczki, 

i k tóra  z żydost-wem nic absolutnie nie ma współ 
I nego, a swojemi pięknmń powieściami znako- 
| micie przyczynia się do utrwalenia, prawdzi- 
, wie moralnej i katolickiej kultny. Przez za­
mieszczenie jej nazwiska obok Tuwima i Slo­

tu od lat m a ją 1
7.ydenta. Machado, który nie dorósł do wyżyn centralę propagandy na Amerykę łacińską, a 
wymagań chwili. 3łówi się dziś o nim jak o przyznamy, że p. sierżant Batista niemały cię- 
Zbrodniami, dła którego trucizna i rewolwer; i  ar wrziął na  swoje barki ważąc się na rewolu- 
■były nonn-alnemi środkami rząkizenia, a t-erorj cyjny zamach stanu. Ale wojskowi podobno 
racją staniu.. To też 8  la t rządów skończyły się j wszędzie są jednacy. Wydaje się im, że bagnet 
dła niego fatalnie. Ledwie z życiem zdołał u jść ijest najstosowniejszym instrumentem rządze- 
do Kanady. T< |n ia . W -Z.

powinna
naprawić. To samo odnosi się do p. P-kitlia. kry 
tyka literackiego.

Sienkiewicz pod pręgierzem.

„pończochach", ani w bankach, le«ca że 
cię im będzie etirącać prze® pół rolku po 
1/6, co spowoduje n niejednego konieczność 
„zaciśnięcia paea“.

W takich dkiołicznośoiach i dla podtrzy­
mania zaufania na przyszłość rząd ntusi 
w nowy-m pieliminarzu budżetowymi wyka­
zać, że ofiara społeczeństwa nie poszła na 
marne, że w r. 1934/35 budżet będzie już 
bezdeficytowy, że nie trzeba będzie uciekać 
się do nowej pożyczki. Rzecz jasna, że ten 
nowy preliminarz musi być nietylko zró­
wnoważony, ale także realny"'.

Hitlerowcy na Górn. Śląsku.
„P o lsk a  Z achodnia" w ystępuje  przeciw  

niem ieckim  hitlerow com  n a  polskim  Śląsku, 
k tó ry ch  organem  je s t „K atow itzer Z tg .“ .

„Oświadczamy — pisze — wyraźnie, że 
jeśli akcja hitleryzowania mniejszości nie­
mieckiej nie będzie zaniechana, to winny tu 
wkroczyć władze, zarządzając rozwiązanie 
zarówn-o „Yołksbundu11, jak „Deutsche Par- 
ie i". Wyłoni się również koniec-zność wy­
dania tego rodzaju ustawy prasowej, k tóra  
uniemożliwi destrukcyjną propagandę. ..Ka- 
towicerek". 3ryłą się pp. Ulitze. Kmllc i 
5m podobni, jeśli sądzą, iż dopuścimy do 
zagnieżdżenia sie hitleryzmu niemieckiego 
n a  Śląsku".
TY tym sam ym  jed n ak  num erze boleje 

„P o lska  Z achódnia" z pow odu, że p ierw sz .e  
p ła tno  (!) ogłoszenie o pożyczce narodow ej 
ukaza ło  sie w łaśnie w  hiU eryzującej ,.T\ato- 
w icerce". 3Vładze cen tra lne  w idać m ają  in­
n y  na nią pogląd, niż organ p. w ojew ody.

Wojskowe znaczenie zjazdu hitleroweów
N iem iecki ko responden t „K urjcra  W ar-

Od jednego z pedagogów otrzymaliśmy na 
stępujące uw agi w ram ach zaczętej’ dyskusji 
w spraw ie „Ogniem i  Mieczem11:.

Jesteśm y świadkam i harców różnych kry­
tyków, odbronaowiaczy, ,’,wychowawców pań­
stwowych11 i „pacyfistów 11 najnowszego auto­
ram entu, którzy ze szczególną anim ozją i zło­
ścią zw racają swoje ataki na dwóch najw ięk 
szych w Polsce mocarzy myśli, serca, patrjo- 
łyzm u i  pióra, poetę Mickiewicza i prozaika 
Sietclkiewioza. Doszło do tego. że niektórzy po­
loniści i wychowawcy młodzieży, szerm ierze 
nowych haseł zastanaw iają się nad tern, ezy 
można czytać z uczniami szkół średnich pism a 
H. Sienkiewicza. Motywują zaś to tern, żeby 
broń  Boże nie nastrajać młodzieży miłitary- 
styoz-nie, i żeby nie drażnić Rusinów.

Jeżeli chodzi o gaszenie ducha bojowego, 
to dzisiejszy rząd postępuje w prost przeciw­
nie, bo forsuje „Strzelca11 i „Przysposobienie 
wojskowe11, a w  adm inistracji i samorządzie, 
kolejnictw ie i gospodarstw ie krajow em  waż­
niejsze posterunki obsadza osobami wojsko­
wymi.

Jak  to pogodzić z tezą dzisiejszych poloni­
stów, że Sienkiewicz niezrów nany m alarz bo 
haterskich bojów w obronie Ojczyzny jest 
szkodliwy dla młodzieży? Któż to pierw szy 
stanął w obronie Lwowa, jeśli n ie  młodzież 
szkoły powszechnej im ienia IL Sienkiewicza 
pod urokiem  jego Trylogji? Czem podczas 
wojny pokrzepiał sio żołnierz polski w oko­
pach jeśli nie 1ą panią „Trylogją11? Jedna ty l­
ko „w ojna” z tych dzieł nie powstała, a m ia­
nowicie ta z. r. 1926.

szaw skiego" lak  u s ta la  zna-czenie zjazdu 
u o ryu i b ę rs k i o go hitlerow ców :

„Reichsparteitag" wykazał niewątpliwie 
istnienie k.ilkusettysięczncj coraz to lepiej 
szkolonej armji ..S. A." i ..S. S.“. Wykazał, 
że organizacja tej drugiej armji do>tov«owa- 
ua jest ierytorjalnic ściśle do okręgów 
Rciehswehry: a więc, że w każdej chwili 
może powstać na terenie każdej dywizji 
wojska regularnego -—• cala armia. Norym­
berga przekona la  świat cały o sprawności 
technicznej kolei niemieckich, również na 
wypadek „zawikl.ui wojennych11, o zdolno­
ści przystosowania przemysłu chomiczncgo, 
który tym razem ograniczył się do pokoio- 
wego fajerwerku, ...największego w świę­
cie", jak z dumą twierdzą Niemcy".

Drugi powód wyelim inowania „Ogniem 
i mieczem1’ z katalogu książek dla szkół środ 
nich jest: „ nie drażnić Rusinów”.

W tern św ietle Joanna d ‘Arc nie pow in­
na była drażnić Anglików, a Kordecki Szwe­
dów. Czyż n ie  roztropniej było pójść wtody 
w ślady ówczesnych „pacyfistów", Radziejów 
skiego, Opalińskiego i Radziwiłła?

Co zaś do Rusinów, to w ostatniej wojnie 
(powinni byli Polacy w imię pacyfizmu i naj­
nowszego hasła ,,ex Oriente pax“ oddać Ru­
sinom ziemie polskie po San. P etlurę  koro­
nować na kró la  we Lwowie, jakiegoś sza-uli- 
sa w e W ilnie, a  Pomorze i Śląsk oddać Niem­
com 4  zakazać w szkołach czytać „Krzyża­
ków", żeby ich nie drażnić. Mielibyśmy w te­
dy spokój na wyznaczonem nam  łaskaw ie 
przez uprzejmych sąsiadów  podwórku. I;,

Taniej niż za cenę
BILETU I I .  K L A S Y  
meźemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L O T "

WŻydzi — tyczcie s!ę“!
Znany autor biograficznych powieści, ,L. 

Ludwig, który przed paroma dopiero laty od­
nalazł w sobie żydc-stuo, wystosował apel do 
żydów.

„Odnośnie do jedności żydowskiej — oś­
wiadcza —  t ;k \  jestem stwierdzić, iż p o 'r a z  
pierwszy doszło do .tego, iż przywódcy żydow­
scy nabrali przekonania, żo nie chodzi tylko 
o kwcstję sjonizmu czy liiesjonizmu. lecz że 
żydzi na całym święcie maja. się poczuwać do 
podwójnego obowiązku — odbudowy Palesty­
ny dła mniejszej części żydów i równocześnie 
prowadzać mają zdecydowaną walkę o równość 
p o w a ż a ją ce j większości żydów, żaden żyd 
w żadnym kraju nie ma obecnie prawa do po­
wstrzymania się od udziału w te m  zadanri 
dlatego tylko, że jest narazić bezpieczny w kra 
jn, w którym żyje. Solidarność nakazem 
obecnej chwili historycznej. Jest to  możliwe 
bez władzy dyktatorskiej. .Jest możliwem, abc 
wszyscy żydzi zjednoczyli się zwarcie i potę­
żnie w jedno wielkie ciało reprezentacyjne. 
Żydzi wszystkich krajów łączcie się"!

Jeśli żydzi zwierają, swoje szeregi w obro­
nie, przed antysemityzmem, ećż mają powie­
dzieć np. Polacy?

Od Wydawnictwa.
nregi*l® waa3a a a k ta d u  

p ro sim y  a jak  aajrychlajss;®  a r a -  
p a lo w a n ie  p ra a s im e ra ty

K  I N O T I A T R ^

D Ź W I Ę K O W Y  | „ S  W  I  T “
D O M  K A T O L I C K I

! HU ll.nUS1EKIIF.il II

I

P# raz pierwszy w KrakowieI Potężne widowisko, dla ludzi o stalowych nerwach!

W IE L K A  K LA TK A
Z nakom ity  pogrom - p i  y n r  D C IT T Y  p o stan * w i»  ^ y ł tą p ić  n a  jed n e j a ren ie  raaem  z lw a m i 
ca dzik ich  z w ie r ią t  U LI UL u L M  M [ ty g ry sam i. P o  żm u d n e j i uciążliw ej tre su rze , uda.ie 
m u się  z jednoczyć  odw ieczn y ch  czw oronogich  w rogów . —■ W g łó w n y ch  ro lac h  znakom ita

ANITA PAGE MIKI R O N N E Y
Każdy bezstronny widz po obejrzeniu tego  film u przyznać m usi, że exegoś

podobnego jeszcze nie w idział.

GENY MIEJSC- NORMALNE. T rzy w y św ie tlen ia  w  d n ie  pow ezednie  o godz. i ,  7 i  9 w ieezó r 
a w n ied z ie le  i św ię ta  także o godzin ie  S p o p o łu d n iu .

Przez p ierw sze  trzy dn i b ile ty  zn iik o w e  n iaw ain e .

\
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s łd H icc fi ecspftfe#
Powrót rannych lotników z Sowietów.

W niedzielę przejechali odcinek graniczny 
Starakowszczyzna 2 mechanicy perscy, udając 
się autem ciężarowem do sowieckiej strażnicy 
Mazechina, dla przewiezienia do Polski samo­
lotu Tyrały i W łodarczyka, zestrzelonego, jak 
wiadomo, na granicy sowieckiej.

Po rozmontowaniu aparatu mechanicy zała­
dowali go na samochód i przewieźli do Stołp- 
cow. Mraz z aparatem przyjechali lotnicy: Ty­
rała. który ma złamaną prawą rękę, o: i  Wło­
darczyk, ze złamanym obojczykiem i pokale­
czoną twarzą.

Komuniści planowali atak na Brześć
Ostatnio ogłoszono motywy w procesie ko- 

Nryńskim. AA ynika z nich. że komuniści zamie­
rzali napaść na miasto Brześć. Mianowicie dn. 
3-go sierpnia L. Bogdanowicz, przyjechał konno 
do wsi Pawłopol i oświadczył, że w Polsce sze­
rzy się powstanie, wrobec czego należy zwołać 
członków partji komunistycznej, cełem rozbro­
jenia policji we wsi Nowosiółki, a następnie 
pomaszerować do Radwanice, gdzie berła ze­
brane tłumy, z ktćrcmi należy sic polatzcć i 
uderzyć na miasto Przcść. Rozkazom tym zo­
stał obarczony niejaki G. Grabajlo. który rze­
czywiście zorganizował komunistów, uzbrojo­
nych w bron palną. Następnie tłum, podzielo­
ny na dwie grupy udał się do Nowosiółki, gdzie 
zaatakowano posterunek policji. Tam zakoń­
czyły się rozruchy, których epilogiem była roz 
prawa sądowa w Kobryniu.

Osobliwa licytacja.
Na terenie pewnego Urzędu Skarbowego w 

Warszawie w okolicach Placu Zbawiciela, odby­
ła się w tych dniach osobliwa licytacja rucho­
mości jednego z wielu -zakładów przemysło­
wych za zalegle podatki skarbowe. Zaległości

Uroczystości w Wiedniu.

przekraczały 1.000 złotych, 
sumę do przetargu za zajęte ruchomości, wy­
znaczono 100 zł. Za wielkie biurko amerykan- 
skic wartości 600 zl. — wyznaczono tylko 20 
zł., za fotel kryty skórą wartości 80 zł. — wy­
znaczono cale dwa złote. Wreszcie na kilka­
dziesiąt złotych oszacowano maszyny, których 
wartość rynkowa wynosi parę tysięcy złotych. 
Licytacja odbyła się i... przyniosła akurat 100 
złotych! Oczywiście dlatego, że na licytację, 
jak zwykle, stawiły się tylko hjeny licytacyj­
ne. które ,,kupiły'1 ruchomości, nie dodawszy 
ani grosza do sumy sprzedażnej.

Nie tern wszak-żo miały skończyć się ciosr 
podatkowe: oto, w kilka dni po licytacji, zja-

WcKorajsze wiadomości o przebiegu uro­
czystości wiedeńskich w sobotę należy uzupeł­
nić niektóreiru szczegółami. Powitanie legatu* 
papieskiego, patrjarchy weneckiego, kard. La 
Fontainea odbyło sic na dworcu w ctomuserm- 
gn, dokąd wyjechali dostojnicy kościelni i mę­
żowie stanu, oraz niezliczone tłumy publicz­
ności. Na przemówienie przewodniczącego dr. 
Holzmcist-ra odpowiedział legat papieski po 
włosku, pozdrawiając obecnych w imieniu Oj­
ca śwr.

Z przybywających do Wiednia spccjalm1- 
mi pociągami wyróżniali się wieśniacy, którzy 
w swych regjonalnyeh strojach tworzyli bar­
wny widok. W itał ich na dworcu imieniem wie 
smaków zamieszkałych w Wiedniu, dyr. Nen- 
ma-yer. Defiladę kilkudziesięciu kolumn wie­
śniaków odebrał przed ministerstwem wojny 
kanclerz Dollfuss. Pochód ruszył następnie rm 
stadjon, gdzie Mszę św. celebrował ks. biskue 
Memelauer.

Imponująco przedstawiało się również zebra 
nie młodzieży katolickiej w- sali Z.ofji. Wśród 
obecnych znajdowali się nawet przedstawiciele 
Hiszpanji, oraz jędrni delegaci niemieccy z o- 
kręgu Ra ary. Gorące przemówienie na temat 
..Młodzież katolicka w chaosie czasów obec­
nych” wygłosił kanonik katedralny ks, dr. J. 
Kraff.

W TTofburgu obradowali przedstawiciele 
przemysłu katolickiego. Pierwszy mówca.' mi­
nister E. Heinl omówił tem at ..Rzemiosło w ra 
mach ogólnego przemysłu'1, poczem prof. uniw. 
dr. ,T. Pobretsberger z Grazu wygio-il referat 
p. t. ..Wzbudzenie zrozumienia dla potrzeb 
przemysłu wśród innych grup ludności'1. O to t 
ni przemawiał kanclerz dr. Dollfuss. które 
zwróci! się do obecnych -/. gorącym a polem w\ 
znawania zasad katolickich.

Na posiedzeniu katolickich pedagogów, kić. 
t\ mezaseru °  jako1 r” zgromadziło licznych przedstawicieli. nrzc-

mawiał na temat ..Chrystus i wychowanie rok 
dzieży11 opal: dr. B. Ree-tz.

Obrady przedstawicielek związków katolic­
kich matek zgromadziły przeszło 3.OOP osób, 
którym zasady, encykliki ..fasti fk .nnubir wy­
jaśniał kr\ prałat dr. Prexel.

Po południu w olbrzymiej sa-ii Związku mu­

zyków toczyły s.ię obrady chrześcijańskich ro­
botników. Długą mowę na temat „Chrześeijań- 
st-w o jako źródło ruchu robotniczego'1 wygłos!.1 
pos. L. Kunschak, omawiając obecną sytuację 
rzesz robotniczych oraz misję Koś..io!a.

O brady  Związku katolickich żołnierzy 
Austrji zgrom adziły  800 delesratów. do k tó ry ch  
Przemawiali min. Y augo in  i b. m inis te r  wągier 
ski Huszar.

W niedzielę przybył do NVieduia arcybiskup 
krakowski Ks. Metropolita Sapieha, biskup oo 
Iowy Gawlina, biskup Okoniewski, oraz ks. dr. 
•lanieki. Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­
stwem pontyfikahien, w- Schoenbrunie, kióre 
celebrował legat, papieski La Fontaine. przy u 
dżinie wszystkich bawiący, li obecnie w 'Wie­
dniu zagranicznych dostojników koście-liiy:h 
Na. nabożeństwie obecny był prymas PoRki. 
ks. kard. Hlond, oraz specjalny delegat, mini 
st-ra spraw za.gr. hr. Romer. Po Mszy far. y;od- 
nio.de kazanie wygłosił kardynał Wiednia ks. 
Tmiitzcr.

W salach Burcy odbytu de uroczystość dl o 
akademików, przyczem prof. Hollenstefnsr wy 
głosił przemówienie na tem at duchowesro prze­
silenia iloby obecnej. Po południu tysiące dzie 
ci z ealej Auętrji złożyły hołd przed ogromnym 
białym krzyżem na kościele Karola Borome- 
usz-a. Błogosławieństwa udzielił im kard. Trni- 
tzer. Pierwsze oficjalne zgromadzenie niemiec­
kiego zjazdu katolickiego odbyło «ię na :ta- 
djonie przy udziale około "0.000 osób. Trzema 
wiali ni. in. lega-t papieski La Fon,toinę. kard. 
lnnitzer. kanclerz Dollfuss. min. Rchuechniug 
i prof. FcrdTOes.

Następnie na stadjonie odbyły się popisy 
młodzieży katolickiej, poezem uczestnicy zjaz­
du udali się do Schweehat. gdzie znaJduje się 
karuień pamiątkowy, przy którym król Sobie­
ski spotkał się z cesarzem Leopoldem.

Wieczorem przeciągnęła przez główne uli­
ce m iasta  olbrzymia eucharystyczna procesja 
z pochodniami, której przejście od kościoła św. 
Rze-zepana trwało dwie godziny.

AT- tumie św. Szczepana od-był się koncert 
kościelny. Kapela katedralna pod batutą dy­
rygenta prof. Habela wykonała utwór Bectuo- 
Yęna ..Missa aolemnie11.

Zgon znanego au?cmobilistv polskiego.
AYięlkie wrażenie w paryskich kolach spor­

towych wywołała tragiczna śmierć Czajkow­
skiego, znanego automobilisty polskiego, wy­
stępującego w zawodach międzynarodowych 
w barwach francuskich na maszynie marki 
..Bugatli". AY-zystkio pisma podają szczegóły 
katastrofy na wyścigu samochodowym Monza- 
Medjolan. gdzie zginęli również 2 znani aulo- 
mohiliści włoscy. Katastrofa miała przebieg na­
stępując}: Campari. jadący z szybkością prze­
szło 200 km. na godzinę' pragnął zwolnić na 
wirażu. Maszyna jego zarzuciła, a jadący za nim 
wpadli na nią. powodując zator. Mimo trag-i.cz 
uego wypadku wyścigu nie przerwano. \Y m  
stępi'cj konkurencji wóz Czajkowskiego przewró 
cii się, a 
iając

pierowca wyleciał z samochodu, żabi 
ię o drzewo. Maszyna spłonęła.

Wyniki konkursu lotniczego.
AY sali konferencyjnej ministerstwa, komu­

nikacji odbyła się uroczystość zamknięcia Y. 
krajowego konkursu lotniczego t u r y s t y c z n e g o .

wił się u  zrujnowanego przemysłowca urzędnikj o m  wwników. Po krótkiem przemó
skarbowy z wezwaniem do zapłacenia jeszcze
złotych 95 jako należności, przypadającej od 
zlicytowanego dla Polskiej Agencji Telegraficz 
nej za ogłoszenia, które urząd skarbowy za 
mieści! o tej licytacji w „Gazecie Polskiej”.

Sensacyjna sfera bankowa w Katowicach
Latem roku bieżącego aresztowano pod za­

rzutem olbrzymieli nadużyć dyrektora, niemie­
ckiego „Denat Banku'1 w Katowicach. Klaudju- 
sza Żylińskiego, który przewieziony został do 
więzienia w Warszawie. Jak  sio okazuje. Ży­
liński ukartowal skomplikowaną aferę banko­
wą, do czego użył sfałszowanych przez siebie 
Jufccyj niemieckich towarzystw przemysłowych, 
wartości przeszło 3 mUjonów złotych. Na pod­
staw ie  tych akcyj sporządzane były fałszywe 
zestawienia buchaltcryjnc. któro umożliwiały 
u-zy.-.kiwanie powa-żnych kred y tó w .  Na skutek 
tych maohiuaeyj, poszkodowanych zostało sze­
reg firm. między, innomi stocznia w- Gdańsku.

Prócz Żylińskiego, do afery wmieszane są 
jeszcze 2 osoby, znane w kołach przemysło­
wych Górnego śląska. Dla wyświetlenia spra­
wy zaszła konieczność zwrócenia ssie do są­
dów niemieckich dla zbadania, świadków, -za­
mieszkałych w Rzeszy Niemieckiej.

ODZNACZENIE CZŁONKÓW POLSKIEJ 
EKSPEDYCJI POLARNEJ. Minister Butkie­
wicz udekoruje złotym Krzyżem Zasługi szefa 
polskiej ekspedycji polarnej, inż. Centkiewi­
cza, zaś członków tej ekspedycji, p. p. Łysa­
kowskiego i Siedleckiego srehenemi Krzyżami 
Zasługi.

KATASTROFA SAMOLOTU WOJSKOWE­
GO. Samolot, pilotowany przez por. Chełmiń­
skiego spadł z nieznacznej wysokości na uk 
Rakowicką w Warszawie. Wskutek katastrofy 
por. Chełmiński oraz komendant cywilnego 
portu lotniczego por. Milczcwski zostali ranni. 
Po przewiezieniu do szpitala por. Chełmiński 
zmarł.

X  c u l e f A  mwimtmi.

w niedzielę

Odznaczenie uczonych prawników
:«■ w Bratysławie.

Uniwersytet Komenckiego w Bratysławie izw 
nadal dyplomy doktorów honorowych wybit 
nym prawnikom słowiańskim, a mianowicie dr.- p p o i 
St. Robczewo wi, profesorowi historji prawa

203 zabudowania pastwę ognia
AV miejscowości Ocschclbronn 

popołudniu wybuchł olbrzymi pożar, który zdo- 
la.no ostatecznie zlikwidować dopiero około g o  

, dżiny 1 w nocy z niedzieli na poniedziałek. — 
Spłonęło około 203 zabudowań, w' tem 83 do­
my mieszkalne. Szkody wynoszą ponad 1 mi­
liard marek. 337 osób pozostało bez dachu nad 
głową. Podczas akcji ratowniczej użyto kilka­
krotnie matc-rjałów wybuchowych dla zlokali­
zowania szalejącego żywiołu. Tożar powstał 
.prawdopodobnie w skutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem. Właścicielka stodoły, w 
której wybuchł pożar oraz jej syn zostali aresz­
towani.

- — «o»------
NASTĘPCA SVANTE AR li HEN i USA 

W INSTYT. FIZYCZNYM NOBLA.
Z Oslo donoszą, że miejsce dotychczasCH- _ 

go dyrektora Insty tu tu  Fizycznego Nobla 
Svante Arrheni-usa zajął słynny uczony C. W- 
Ossen. Jednym  z najcięższych obowiązków 
szefa Instytutu jest kwalifikacja kandydatów 
do nagrody fizyki im ienia Nobla. Profesor C. 
AA7. Oseon znany jest z swoicli badań nad t.

„kryształkam i plynncmi*'. odnajdyw any­
mi przez uczonego w organizmie ludzkim.

ANTONIEWICZ CZŁONKI FM NI EM. 
INSTYTUTU ARCHEOLOG.

słowiańskiego na uniwersytecie w Sofji, dr. P.
R. Dąbkowskiemu, profesorowi historji prawa 
polskiego na uniwersytecie lwowskim, dr. Met.
Doiencowi prof. prawa kaniego na uniwersyte­
cie w Lirblamie. dr. Slobodanowi Jowanowiczo- 
wi, profesorowo prawa konstytucyjnego na u-.-^MARI. 
niwersyitcc-ie w Belgradzie i dr. K. Kumaniec- AV Scebach ziuarł znany niem iecki orni- 
kiemit, prof. prawa administracyjnego na. Uni- baron Hans von Berlepseh, gorący rze-

Donoszą z Berlina, żc- Niemiecki Instytut 
Archeologiczny w F rankfurcie nad Menem na 
dał profesorowi Uniw. W arszawskiego dr. 
Włodzimierzowi Antoniewiczowi godność 
członka-korespondenta.

GŁOŚNY ORNITOLOG NIEMIECKI.

,wersytecie Jacielloitekim w Krakowie. AYnio- i eznik idei ochrony ptaków. Był autorem  dzie-
. la  ..Der gesam te Ycgelsehutz” („Powszechna 

sek promocji podał dziekan wydziału prawa u -|ochrona ptaków "), k tó re  doczekolo się 9-ciu

wieniu ppłk. Kwiecińslki odczytał listę zdobyw 
eów nagród. Wyniki konkursu są następujące: 
nagroda F) 4.0C0 zł. zdobył samolot RWD o. 
por. pilot Pronaszko M. i p. Hański, drugą na 
grodę 3.000 zl. zdobyła załoga samolotu 
RWD 8 p. Szatek i p. Pruszyński, nagrodę 3V 
2.000 zl. zdobyła załoga samolotu RWD 7. inż. 
pilot Drzewiecki J. i p. Piaskowski K., nagro­
dę 4) 1.000 zł. zdobyła dla aeroklubu warszaw 
skiego załoga samolotu RAA D 3. kpt. pilor lia- 
lewski i p. Drozdowski T.. nagrodę 5i 1.000 
zł. dla aeroklubu warszawskiego zdobyła zało­
ga. RAYD 5, pilot Wysiekierwki Zb. i Aleksan 
dirowicz A. Za próbę a) (lądowanie w kole) 
pierwszą nagrodę 400 zł. dla lotnika z.b>był 
por. Laitwis St-, 2) 200 zł. inż. pilot Drzewiecki 
J. Za próbę b) (lot w obwodzie zamkniętym) 
pierwszą, nagrodę zdobył inżynier pilot Orze-z- 
czyk St-., 2) pilot Wysickiewki. Za próbę d'.
(lot okrężny) pierwszą nagrodę dla załogi W)0
zł. zdobył por. Pronaszko Al. i Hański Są., 2)
400 zł. por. pilot. Latwrs St. i Przypiecki E.. 3)
200 zł m i. pilot Grzeszczyk St. i Jtolny M l.

WARSZAWSKIEGO . „KOMBINATORA1’
ARESZTOWANO W PARYŻU. Przed k ilk o m a j,. ^  «„> ,««,. — r 'U ia d ło śc i Lloyd G eorg ia . Sędziwy mąż stanu
laty popem,ł w Marszawm kdka, wyra mowa- baw, kro k, czas, poczem uda s,ę na wms. jc- ( osftł>ist/ ^ 5ał * poiaru.
nych oszustw dyrektor jednejro z największych]dnak miejsce jego pobytu dotąd trzymane jest)
przedsiębiorstw- asfaltow-yc.h ..Safat,". Stefan w tajemnicy.

niwersytebu Komeńskiego prof. Dr. Orek jako 
promotor fungował prof. Dr. Ilom a, 0  znacze­
niu działalności naukowej promowanych uczo­
nych przemawiali prof. Dr. Mil oto, prof. TM. 
T.asztowka i prof. Dr. Rauschet.

Einstein w Artglji.

wydań.

GDY SPADOCHRON ZAWIEDZIE... Pod­
czas pokazów lotniczych w Fangormunde, o- 
rządzonych w- dniu poświęcenia największego 
mostu na Łabie, długości około 850 m. lotnik 
Haster, skacząc- z samolotu z wysokości oko­
ło -400 m. 7. powodu nierozwinięcia się spado-

'\ ńiedzielę późnym wieczorem przybył me- ..hro|m lóst śmierć na miejscu, 
spodziewanie do Loniynu prof. Einstein, k tory , POSUCHA TRWA NADAL. Pa-
o j» « ,ł  Bełgję wobec mebezp.eczenstwa jak,c czaęu w Anglji susza trwa
groziło |ego zycm, edyz hitlerowcy oglot-ili na-, , , . ... ,. , ., s  , . : . . .  - “. .. . nadal, powodując bardzo liczne pożary łąk 1grode w wrsokosci 1.000 funtów s z te r l im ro w y . ■ > . ... . . .  1, .■ - 7 " T_ T . . c . . i lasów1. AYe-zoraj zapaliła sie łąka w obrębie po­za jego dowp. AY Londynie prof. Ernstem za-!1 J *■

Stefan
Konic. Sfirzedał on m. in. jednemu z lekarzy 
fikcyjnie willę w Sulejówku u drugiego wyłu­
dził 20.000 złotych, poczem zbiegi z żoną doj 
Paryża. Poszkodowani zwrócili sic do policji. | 
która po długich wywiadach ustaliła, że oszu.-t 
■przebywa, w Paryżu. W międzyczasie n y sz iy ’ 
na jaw inne .jeszcze, sprawki „pana dyrektora1*.! 
Obecnie na żądanie władz polskich, Konica J 
aresztowano w Paryżu i odstawiono do Polski. 
AA7 tym tygodniu rozpocznie się przesłuchiwanie 
oskarżonego.

6.000 ZAPALNICZEK SKONFISKOWANO

-® o *~

0x1* i c o d z ie n n ie WANDA f * w te a t r z e  iw io tta y m

ZŁODZIEJE PRZEBRANI ZA POLICJAN- W WARSZAWIE. Policja w stolicy otrzymała 
TóW. W Warszawie trzej złodzieje, z k tó rych> poufną wiadomość, że w mieście pojawiła się 
dwaj przebrani xa policjantów, dostali sio doJ wiok^za ilość zapalniczek pochodzących z prze- 
ekspedycji kolejowej przy ul. Towarowej. Ste-jm ytu. Wobec tego „a Ł zw. ..M ołówee" urzsp, 
roryzowawszy dozorcę, rozpruli kasę, rabując, i lżono obławę, podczas której aresztowano kil- 
20—30 tys. zł., poczem, pozostawiszy na miej-jku kolporterów zapalniczek, przemyconych z 
sou czapki policyjne, zbiegli. Policja prowadzi Niemiec. Ogółem skonfiskowano 6.000 zapalni-j 
energiczne śledztwo, celem wykrycia spraw-,czek. Przy jednym z zatrzymanych sprzedaw­
ców tej zuchwałej kradzieży. ców znaleziono a j  117 sztuk.

NsjweseUzy i najroikoszuiciszr priebój komedjowy. Film zakazany w hitlerowskich Niem- 
riećh. Film, którr prie-wyisza w*7,ystkie dotychczas widziane farsv. Najpikantniejszy utwór 
Rod* Rody twórcy K. Komenda aercJ w realizacji Mac Frica i Karola Lamaća niezapom- 

nianeeo reZęsera filmu .C. K. Feldmarszałek11
•  Najparadniejsza satyra z życia 

oficerów C.K, armji austriackiej 
W gjównei roi i król komików

U L A S T A B U R IA N
i Film ten pełen dowcipu i pikanterii iest najzabawniejszym przebojem sezonu 1933/4 Niezwy­

kle komiczne sytuacje. Areyzabawne qni pro qno. Humor śpiew i zabawa, ponadto w progra- 
mi« najDowp/y dźvri^k. Pocz netin?- ^  dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o ę. 3 pop.

1



Sfer. I ..GŁOS NARODU" z dnia 12 września 1933 fh 245

SaWu folografthl
w Hrdftowie.

Od 20 sierpn ia  br. trw a w Pałacu Sztuki 
i przy pl. Szczepańskim wystawa fotografii ar- 
[tyslycznej, jako VII „Salon Międzynarodowy 
j fotografiki w Polsce". Mieści on ponad 560 
prac wybitnych fotografów z całego świata 
i  z Polski.

In teresująca ta  wystawa, urządzona przez 
j..Fotoklub ..Polskiej Y. M. C. A.“ i Dyrekje 
jTów. Sztuk Pięknych, wywołała różne sądy 
'i nieporozum ienia w  form ułow aniu pojęć o 
artystycznej fotografji.

MówP się  już powszechnie o kierunkach 
artystycznych w fotografji, o jej im presjo­

n iz m ie " , czy o „rom antyzm ie", o odbitkach | 
I fotograficznych mówi się jak o „obrazach", I 
a  o ich autorach jako o „artystach", a nawet 
„m istrzach", a  wiec w słowach odpowiednich! 
jedynie przy om aw ianiu dzieł praw dziw ej j 
sztuki. Zastrzegając się przeciw nieodpow ied 

,n iem u słownictwu,* n ie  mam  bynajm niej za­
m iaru  obniżania kulturalnego znaczenia fo­
tografji jako dokum entu uchwycenia chwili 
m niej łub  więcej doskonałego. Należy jednak 
zaichować pew ną proporcję i rozdział miedzy 
p racą fotografa choćby pierw szorzędnego i 
obdarzonego najwykwintniejszym  sm akiem  
artystycznym, a  twórczą pracą prawdziwego 
artysty'. Zastanówmy się zatem, w  czem leży 
istola różnicy między pracą fotograficzną, a 
U tworem  artystycznym.

Fotograf z  aparatem wyszukuje motyw 
najodpowiedniejszy jego upodobaniom esłe- 
tyczrym i na tej podstawie kombinuje od­
twarzanie zjawisk, z których powstać może 
nawet sui generis obraz, ale obraz bądź oo 
oąd i maszynowy. Nie jest wykluczonem, że 
a postępem techniki, mógłby i „robot" ode­
grać tu wielką rolę i nawet zdobyć tytuł „mi­
strza". Tymczasem sztuka, jest zupełnie wy­
tworem serca i  mózgu c zł o wi eka-artysty i z  
tego powodu nawet przy pozornych błędach 
w oddaniu rzeczywistości będzie nam zawsze 
droższą i  cenniejszą, niż najlepsza fotograf ja. 
To, eo nazywa się ogólnie manierą w sztuce 
<» właściwie jeet sposobem techniki), jest 
istotną właściwością danej indywidualności 
artystycznej, której nikt nigdy poraź drugi 
nie powtórzy. Najważniejszą i najcenniejszą 
rzeczą w sztuce jest trud tworzenia i prze­
zwyciężanie trudności w  artystycznem wypo 

1 wiadaniu wizji artystycznych. Dodatni wynik 
w pracy tej zależy od skali talentu, stanu du­
szy twórcy i siły  jego woli. Ileż rzeczywi­
stych talentów w tym trudzie łamie skrzydła 
twórcze, na których rwali się  do podniebnych 

' lotów w sztuce! W fotografji ten główny 
trud pracy pokonuje maszyna; fotografowi 
jest obcym trud tworzenia, zwątpienia wobec 
niepowodzeń i radości zwycięstwa.

Dziś, w  wieku maszyn izm u coraz więcej 
zaczynają ludzie, obdarzeni duchem wykwint 
siym i nastawieni estetycznie, tęsknić do ipra- 
ey ręcznej w  sztuce, gdyż odczuwają, że w 
każdem dziele ludzkiem jedyną i główną rolę 
gna dusza ludzka, wyrażona poszczególną in­
dywidualnością. I właśnie w e wszystkich dzie 
łach, należących do dziedziny sztuki, dusza 
łndzka jest czynnikiem decydującym. I dla­
tego dlai człowieka, odczuwającego prawdzi- 
w ie sztukę, będzie droższym nieudolny pry­
mityw nawet (np. Rousseau) niż najbardziej 
doskonała fcutografja.

Między fotografją i sztuką leży zatem 
przepaść, której niczem wyrównać nie moż­
na, i  stąd snucie analogji między niemi jest 
nieodnowiedńiem i błędnem. S. M. M.

soboty, 9 -go b. m. w kinoteatrze „ A P O L L O * *

A rcydzieło  o w ysok im  s ty lu !  Film  upo jeń , p rzep y ch u , zab aw y  i em ocji

ś l i c z n y  p o e m a t  o m ł o d e j ,  w i o ś n i i n e j  m i ­
łości  p r ześ l i czne j  k r ó l e w n y  i w y t w o r n e g o  
p a r y s k i e g o  m ł o d z i e ń c a  — w s p a n i a ł y  w  u j ę ­
ciu,  f a b u l e  i g r ze !  — Wizja  z a b a w y  
h u m o r u  i u r óku!  — I n t r y g i  d w o r sk i e ) ’

W t y m  n i e p o r ó w n a n y m  f i lmi e  s t w a r z a  swoie,  n a j l e p s z e  k reao> ,  zes pó l  n a j z n a k o m i t s z y c h  
g w i a z d  e k r a n u ,  l a s c y n u j a c e  g | 8 U (t C t  i  6 G 0 S K> B T t

i wi e l u i nn y ch .  - . a . j !  — F r o k ! — O r y g i n a l n o ś c i  
1 ' r zepych  ! — A r t y z m  —  M e l o dy jn oś ć !  — E m o c j a

z j a w i s ko ,  p i ę k n a ,  za l o t na

F r e d e r i c  Ma r c  h
wĘjmm

M o w y  m o s t  n a d  „ Z ł o t ą  
i r & m ą * *  w  S a n  F r a n c is k o .
IV porcie Sun Francisco w slvnn\ m przesmyku 
ftknlnym t, zw. ../ło tój Riamie" kończy sic bu­
dowę potężnego mostu. który połączy oba 
zbocza, t) gigantycznych rozmiarach mostu 
świadczyć tnoże najlepiej widoczny na iiu«tra- 
cji jeden z filarów, który jest. jiiż zabetono. 

wn,nv.

Międzynar. wystawa drzeworytów w Warszawie.

& t m c łfa  » 9 d « » n f c s 9

Na temat odsieczy wiedeńskiej.
,,Rok 1683 w historji 5 życiu narodu". Oto

ty tu ł broszury, świeżo wydanej we Lwowie, 
nakładem Filomaty, pióra p. Edwarda Horwa- 
 ̂tha, b. w izytatora 0. S. Lwowskiego.

Punktean wyjścia —  rola Polski, jaką. speł­
nia na przestrzeni wieków, stojąc na straży 
chrześcijaństwa i kultury.

H  oto my, nietylko z tytułu położenia geo­
graficznego, bo wystawieni na pierwsze ataki 
azjatyckie, ale i z całą świadomością prawdzi­
wego sensu tych walk ochotnie przejęliśmy w 
ideowym spadku po krzyżowcach zachodnich 
na setki la t rolę obrońców chrześcijaństwa 3 
kultury Europy.

„Staliśmy się więc narodem krzyżowców w 
rzeczywistcm, naj.piąknicjszem słowa tego zna­
czeniu, nie z konieczności samej, ale z przeko­
nania, z Tuary, z czasem w mistycyzm wcho-j 
dząccj, w posłannictwo nasze w tej właśnie 
dziedzinie życia...

„I prawie cale nasze dzieje sągtom azane tą 
świętością, trudów. Ono dały nam legitymację 
do wejścia w historję i triumfalnie nas na jej

W sobotę po południu p. premjcr i mini­
ster W. R. i O. P. Jędrzejewicz dokonał otwnr 
cia w Instyt Prop. Sztuki I-ej Międzynaro­
dowej Wystawy Drzeworytów, zorganizowa­
nej pod protektoratem P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. /

U progu Wystawy przedstawicieli rząwi 
powitał prezes Instytutu Propagandy Sztuki, 
prof. Władysław Skoczylas, wygłaszając krót 
kie przemówienie, w którem scharakteryzo­
wał otwieraną wystawrę i sprecyzował pobird 
ki, któremi kierował się Zarząd I. P. S., or­
ganizując wystawę.

Historja sztuki wykazuje w wielu epokach 
jej rozkwitu sup-emaoję pewnych działów 
nad innerm. DWś przeżywamy widoczny o- 
kres takiej supremacji grafiki — mówił prof. 
Skoczylas. 0  ił© np, malarstwo współczesne 
ni© posiada wyraźnej ideologji artystycznej 
i znajduje sie raczej w chaosie poszukiwrań 
i eksperymentów, o tyle grafika ścisłej zwią­
zana z życiem i posiadając z niem ścisły kon 
takt uczuci owy znajduje się w pełni świetne­
go rozwoju. Drzeworyt znów, jako technika 
przez sw'e bogactwo najwięcej cd,powiada psy 
chice wsipółczesnego artysty. Dlatego niewąt­
pliwie w chwili obecnej obserwujemy u 
wszystkich prawie narodów zamiłowanie do 
drzeworytu znacznie siluiejsze niż np. do 
akwaforty ozy litografji. Inicjatywę naszą 
podjęliśmy również i dlatego, że Polska w  
tym dziale sztuki zajmuje również niepośled­
nie miejsce.

Na wystawie pokazano około 700 drzewo­
rytów, — prace 233 artystów z następujących 
państw: Anglja, A ust r ja, Belgja, Bułgar,ja, 
Czechosłowacja, Es+onja, Francja, Hiszpan ja,

Holandja. Ttalja, Japonjn. Jugoslawja, 1\a- 
mda, Łotwa, Niemcy. Polska,. Rumun ja. Sta­

ny /jednoczone, Sz.wajca.rja, Szwecja, U krai­
na, W ęgry, Z. S. R. R.

.Test to największa dotychczas wystawa te­
go typu. Odzwiereiadla ona o wiele wierniej 
ogólno-świntową produkcję artystyczną w 
dziedzinie sztuki drzeworytniczej za okres 
ostatnich trzech Jat. niż czyniły to podobne 
wystawy w Paryżu i Llucago.

Na wystawie przewidzianych jest szereg
nagród. r
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wał wartości o wiekuistej trości na codzienny, 
powszedni użytek”. (

Lekko dotknąwszy ważniejszych etapów 
walk z pohańcami przechodzi autor do omówie­
nia odsieczy wiedeńskiej, pięknie maluje triumf 
oręża polskiego, podziw i uwielbienie dla -wiel­
kiego wodiza u ludów współczesnych, podkre­
ślając, zwłaszcza entuzjazm, stolicy świata clirzc 
ścijańskiego. Rzymu, ..rozrzewniające, serdecz­
no i głębokie uniesienie papieża łuocentegoj bardzo żywom tempie, narzuconom- przez gra- 
Nl-go”. radość i manifestacjo ludności, dla czy jugosłowiańskich. .Tuż w pierwszych minu­

tach gry Nawrot strzela pierwszą bramkę dla 
naszych barw, poczem następuje przewaga Ju- 
gosławji, której gracao nie schodzą, z naszej

f p o r t .
I

Piłkarze polscy poko&ali Jugosławię.
W niedzielę na stadjonio warszawskiej Le- 

g.ji odbył się międzypaństwowy mecz piłkarski 
kolska—Jugosław ia zakończony zwycięstwem 
naszej reprezentacji w stosunku -1:3 (1:2).

Do przerwy przewaga gości, którzy zaimpo­
nowali doskonałymi warunkami fizycznemu wy 
soką. techniką, i zgraniem. Gra toczyła się w

poetów i Artystów

, karty  wprowadziły, zapewniając nam w mej
honorowe miejsce, jako narodowi, który w ży-jz \cja , piękny styl. myśli wzniosie 
Ja. ewojem ochotnie i bezinteresownie przeku-l czną, logicznie związaną całość.

uczczenia od-ieczy. twory 
włoskich.

W drugiej części swej pra-cy omawia autor 
uroczysto obchody odsieczy wiedeńskiej w kra-j,połowy boiska. Obrona i Albański ratują, cięż 
jn. Pierwszy odbył się w roku 1683, w gruiJmui,! ką •sytuacjo, znakomicie intcrwenjując wobec 
po powrocie króla do domu. Drugi w roku świetnie ^kombinowanych akcyj ataku jugoslo- 
1783, po pierwszym rozbiorze, trzeci w roku ułańskiego. W dziesiątej minucie pierwszy 
1883 w epoce niewoli, a-l o w dobie narastania [ punkt dla gości zdobywa Wujadinowicz, a 
sił narodowych. Wskazanie na różnicę poloże- przed samą przerwą drugą bramkę uzyskuje' 
nia, warunków egzystencji naszej, na różnicę* Tirnanicz. j
sposobu odczuwania tradycji i związanych z; Po przerwie tempo nieco opada i drużyna 
tein haseł głoszonych — dajo nam poznać czcin[polska przychodzi 'do głosu grając znacznie le-j 
był rok 1083-ci w ..historji i życiu narodu".

Broszurę Ilorwatlia cechuje dobra kompo-
w svmetrv- 

T. K."

strzałom. Na 5 minut pnsed końcem gry Król
zdobywa cawartą bramkę dla Polski a iw dwie 
minuty potem po bardzo łaxlnej kombinacji Wo- 
jadinowicz zdobywa trzeci punkt dla Jugosła- 
wji i ustala wynik meczu.

Porażkę swą zawdzięczają Jugosłowianie 
z k t  silnemu tempu w pierwszej połowie I zmę­
czeniu jakiemu ulegli w drugiej części meczu.

Sędziował b a r d z o  dobrze p. Zenisek z Pra­
gi. Widzów ponad 10.000. Po zawodach druży­
na polska otrzymała zdobytą nagrodę -— pu- 
har Pana Prcz. Rzeczypospolitej.

Zakończeni! biegu kolarskiego dnkoła 
Polski.

•W niedzielę, odbył się ostatni etap biegat 
kolarskiego dokoła Polski, a mianowicie etap 
9-ty na trasio Lublin—Warszawa, 168 kim 
Na meto przybył pierwszy Olecki, w czasie 5 
godzin 55 minut przed Lipińskim — G:03 m. 
Bieg- ukończyło ogółem 25 zawodników.

W punktacji ogólnej w- biegu dokoła Pol­
ski zwyciężył Lipiński (Skoda Warszawa) w 
czasie 61 godziny 58 minut 6 sekund. Drugie 
miejsce zajął Olecki — 65:13:17 sck., trzeci 
Wasilewski ■— 06:13:59 sck. Na -9 miejscu usa­
dowił się zawodinik krakowski Duda 69:06:10 
sok.

MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA POL­
SKI W TENISIE.

W niedzielę na kortach T.ogji rozegrano w 
międzynarodowych mistrzostwach Polski mię­
dzy' innemi dwa półfinały w grze pojedynczej 
panów które przyniosły nam przykrą niospo 
dziankę w postaci porażki Tloezyńskiego. k tó ­
ry' przegrał <lo czeskiego tenisisty Hechta po 
walco bardzo zaciętej i wyrównanej w stosunku 
3:6, 2:6, 6:3, 6:1, 8:6. IV drugim finale Matej­
ka pokonał -Metaxo w siosnnku 4:6, 6:1, 6:0, 
0 : 1 .

Finał ery pojedynczej pań przyniósł zwy­
cięstwo Je.drzejowskiej, która pokonała czesz- 
kę Merclialt-ową 0:2, 6:4. W finale g-ry podwój­
nej pań zwyciężyły Jędrzejowska Dubieńska 
bijąc Volkmerównę—Steianównę 1:6. 6:4, 6:1.

" A
POZNAŃ—LÓDŻ, mecz piłkarski rozegrany 

w Lodzi zakończy! się zwycięstwem Poznania 
i :3 (1:2).

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY Śiąók 
— 1 .ódź-r-Kraków cjibył się/w  niedzielę w Lo­
dzi.

W punktacji nteezu Kraków—Śląsk, roz­
grywanego po raz 9-ty zwyciężył Śląsk w sto­
sunku 70:56. W punktacji kobiecej trójmeczn 
zwyciężył Śląsk 135 pkt., przed Łodzią — 120 
pkt. i Krakowem tiO. W punktacji męskiej t-rój- 
mcczu: 1) Śląsk — 1 0 pkt., 2) Kraków 137 
]>kt. 3) Lódż — 11 'A pkt. Wreszcie, w ogólnej 
punktacji trćjineezu zwyciężył Śląsk —• 344 OJ 
pkt.. 2) Lódż 231)4 pkt., 3) Kraków 206 pkt.

W zawodach padl nowy rekord polski w 
oszezepie pań, ustanowiony przez Smętkówną 
z -wynikiem 37 mir. 3 cini. f

Jubilat
Zgromadzenia 00. Redemptorystów
przeżyw szy  lat 87. z tych  w  za­
konie 67, kapłaństw a 63, po 
dłuższej chorobie, opatrzony św. 
Sakram entam i, zasnął w  Panu  
w  W arszaw ie dnia 11 w rześnia  

1933 roku.

Pogrzeb odbędzie się  tam że 13 
w rześn ia  br.

00. Redemptoryści.

Od Administracji.
P r u i n y  P* T .  A b o n e n t ó w  

n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y  z a

wrzesień.
R d w a e a z e ś n i e  z w r a c a m y  s i ę  

d e  w s z y s t k i c h  a b o n e n t d w  z a ­
l e g a j ą c y c h  z  p r e n n m e m t ą  z  g o ­
r ą c e m  w e z w a n i e m  a b y  z e e h e i e l i  
n i e z w ł o c z n i ©  z a l e g ł e ś # !  w y r ó w ­
n a ć

piej. IV picirws-zych minut uch Nawrot zdobywa1; 
bramkę wyrównującą. W ynik t r,n utrzymuje sio 
przez 20 minut, poczem Niecłiciof zdobywa, trze* 
ci punkt, dla nowych barw plasowanym niskim)

Daj sftrzgdłA iw m a listosa, 
fetirł^slaj i  stoiztf ic ;  ■

i
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C o  s b / c h a twm Mrmftmmie.
W t o r e k  12: św. Walerja.na 
Ś r o d a  13: św, P5fipa i Juljana
Ś r o d a  13: wschód słońca o godz. 

chód o godz. 18.20.
5.30,

-«o-

Z OKAZJI ZWYCIĘSTWA JANA III POD WIEDNIEM.

W czasie pamiętnych dni wrześniowych 
1GS3 roku w całej diecezji krakowskiej odpra- 
■'iatio .Dra intencję odsieczy wiedeńskiej 10-sto- 
godzinno Nabożeństwo. Skończyło sic ono whi 

PIĘKNY DZIEŃ. Po szeregu słotnych (Tui!fjiie w niedzielę, dnia 12 września 1083 roku. 
mieliśmy wczoraj dzień pogodny, opromieniony' Po południu tegoż dnia wyszła w Krakowie pro 
lagodmcm słońcem wczesnej jesieni. Nie dziw cesja z Najśw. Sakramentem z Katedry na Wn- 
przeto, że parki zapełniły się dziećmi i iido-| wrdu do kościoła Panny Marji. Prali w mej 
dzieżą, korzystającą z okazji spędzenia kilku udział Nuncjusz papieski. królowa. bi«kii] i. sc- 
godzin na świożem powiąfrzu. i natorowie, niezliczone llmny wiernych. Zakoń-

O.MYLKA DRUKU. W sprawozdaniu z przml- czyta się o godz. 7 wlecz. Cień według lidu  
stawienia Rycerskości wieśniaczej i Pajaców W| ■'robienkiego do żony. husaija polska wpaiha ko 
numerze z dnia 10 bm. ostatnie zdanie drugie-i <° K0^ -  6 wieczorem do ohozu tureckiego. Ten 
go ustępu brzmieć powinno: ..Nic można w s z a - j  b k t  upamiętniono w owalnych tablicach kwitu 
kżc przy tern nie zauważyć, że styl operowy, ■ drich. u y u ty e h  u czarnym marmuize .-cno- 
którv reprezentuje n. DolnickI, oddala się tady- bo d ący ch  do Nnjśw. śakraiiimMu w ko-
kżc
który reprezentnie p. DolnickI, otkiaia się
kał nie od wszelkiej finezyjności i operuje n i.- * M <>. Krakowie,
mat wyłącznie jaskraweini barwami i grubsze- 
mi liniami w śpiewie i grze ’. j

AFISZA MŁODZIEŻY

Tablica pierwsza zawiera- taki napis: ..Co- 
rant tlirouo iinmeiidU' M aiwbilb et Gloriae lą- 

. tentis. hic sttlj mrbe Eiicharisliea Dri. proęblnt
K ON F I S K A T A A t,SZA  'MI.OD/IEZ namo gimu et adoret eliin grariarmn actioMe vi-

W SZECHPOLSKtEJ. Wczm.,j skon i>,n.\ .u:o yeiiictn i.n cucenia sacrnloruw. (pioil fva.nl o j ro
‘•*8 afiszów dcklaracyj ideonyco Mikl/.icźy ■ ypiti-ę. su ant dilecluni msWl-jeordinm no-

Ą\ szechpoLkicj w Kraków ie mimo, :ż ali.-ze. , c , fe-eerit os-lendilipic. glorio-is.simo ad
— jak nas zapewniono w niezmienionej Ire-, y ;r „iHnn cx Turcis trininpho. rpiam sit liaec 
ści drukowane były przez kilka o-tatnich ,u Aiig-nfJtó-ima eoełi tnfrneiiiie Regina. elristiano
i nigdy nic uległy konfiskacie. I akże u . a ż , j t u r r i s  fcirTliiidńiis. inimieis vero ernoisMOZ.
roku przeszły one przez cenzurę Kłamstwa 

jerodzkiego w Krakowie, które przepu-eilo je 
bez zmian i pozwoliło wydrukować.

ODJAZD POCIĄGÓW POPULARNYCH DO 
WIEDNIA. Wczoraj przedpołudniem odjechały 
na uroczystości wiedeńskie -1 pociągi popuł-ar- 
ir,e. wiozące ogóbm  3.-520 osób. Pociągi odjeż­
dżały w odstępach godzinnych: pierwszy wyru 
szyi o godz. 0-1 ej rano. Przy odjaździe każdego 
pociągu era i a orkiestra kolejowa: paronozy
ozdobione były zielenią, turyści przybyli do 
W iednia wczoraj w cod z ; na (‘li popołudniowych 
i  wieczornych.

O DOSTĘP 1)0 LASU WOLSKIEGO. Unia 
0 h. m. odbyło się pod j trze w. wiceprez. m. 
Ostrowskiego posiedzenie Komisji Go-pod. na 
dv m. NJ 'posiedzeniu tern m. in. przeprowa­
dzono szczegółową dyskusjo nad rozwiązaniem 
sprawy dojścia do La kii Wolskiego od strony 
Praegorzal. Uchwalono w tym emu w najbliż­
szym czasie wykonać drogę, mającą łar zy ć 
•Chodnik Hanny z przystankiem auruhiu-owym.

ZAMKNIĘĆ fK ULIC DOJ AZDOM YCJf DO 
MOSTU IV. Zarząd m iejski zawiadam ia, że 
w związku z budową, dalszej części niura opo­
rowego w ul. Legjonów zostaje zam knięta 
z dniem  1-1 bm. dla ruchu kołowego ulica L e­
gjonów' na przestrzeni między ul. Kalwaryj- 
ską a wylotom ul. Rejtana. Nadto z, powodu 
rozpoczęcia brukow ania bocznego dojazdu do 
mostu od strony ul W arneńczyka dojazd len 
zostaje zam knięty z dniem  1S bm. Równoe-ze- 
śitic w tymże dniu  zostanie otwarły dojazd 
od slrony ul. Slaroinoslowej. '

LICENCJONOWANIE OGIEROM'. Dnia 18 
bm. o godz. 8.30 rano odbędzie się na targo­
wicy końskiej n a  Zaibloc-in w K rakow ie licen­
cjonowanie ogierów ponad 2 i pół roku li­
czących. a  znajdujących się na obszarze gmi­
ny m. Krakową. W szystkie ogiery liczące po­
nad 2 i Jrół roku mają być w powyższym te r­
m inie i miejscu przedstawione kom isji kw a­
lifikacyjnej. Również m aja być doprowadzo­
n e  ogiery, k tóre otrzymały świadectwa uzna­
n ia  kategorji I. z książeczkami wojskowemi, 
dokum entam i rodowem i i rejestram i etano­
wi en i a klaczy. Zwraca się przytem uwagę in 
teresowanych. że ogiery nielicencjonowane 
przez komisjo, kw alilikacyjną będą obłożone 
podatkiem  50 zł. rocznie, a używ anie ogierów 
takich do stanow ienia klaczy będzie karane  
grzywną do 200 zł. z zam ianą w razie nieść i a 
gal u ości na k arę  aresztu  do 10 dni. Ogiery li­
cencjonowane, jak  rów nież zarejestrow ane 
klacze zarodowe wolne są  od przymusowego 
polw m  do wojska, oraz od wszelkich św iad­
czeń podwodowych.

WYPADEK PRZY PRACY. W czoraj w kra  
kow.skich Zakładach U mwrid or owan i a przy ul. 
Szlak wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Otóż maszyna, przy której pracowała 67-1 et ni a 
Mar ja  Bojaczek-Lisowska, zmiaźdżła jej rękę. 
Nienzozęśli-wą. przewieziono do szpitala św. La 
zarza na oddział Chirurgiczny,

i (1iri«li tenibiiis n t casUm imi JTcies ordiimta'1. 
Polski przekład: ..Tu ;ir-/.ed tronem 'niezmie­

rzonego Majestatu i Chwały Rogu, ukrytego 
pod ariona eucharystyczną, niech upada wszel­

kie koliino i cześć oddaje z dziękezyr-icniem 
Żyjącemu na wieki wirków za to. że za przy­
czyną. Matki za nami. uczynił nami swoje słod­
kie niilnfdetózio i przez najświefroiojsłtc pod 
WPdnir-m nad Tm kami triumf okazał, jak jest 
tu najświętsza niebu i zirini Królowa, ładowi 
ehrześcijaiAkimuii wieżą utwierdzenia, nieprzy­
jaciołom zaś krzyża < ,ł!ry>tnsowngo groźną ja ­
ko w szyku obóz silny".

Tablica druga: ..ht summo orbN cliri-tiaui 
clif--oriiiii.ee', ad lia.nc- Magnae Dci Matris inrig- 
iio-iu Ua-dlicam, .-uh tcinpu« -40 horarum ins:-i:u- 
t.ae derotiouis. proerssio sohun.niis ex cathcdrali 
eodesia. emu Karndb-iinn KueharisUue Kai.-ra- 
uienio dum lu-ecarełiui-. e.'u lenn i]isa die. on a e 
fuit 12 -ejitimbris A. 1). 108:1 eerenUsimu- ’fo- 
an irs  III. ros l’olo.!;iiae. ingenloin Turcariim 
c\ęrcitiliTi in Ausłria. ai<*it- <bsessaiimiue Yien- 
nain 0 |u* K-undinae Yirgiińs liberavilu.

Eolski )v”Zetkład: „ \\r najwiekszem świata 
clirześeijuńskiego nicbcziiieczeńsitwie. g-dy do 
(ej przesławnej łłazyiiki wielkiej Jłalki Bożej, 
w czacie urządzonego lO-godziimngo nabożeń- 
swa z kościoła katedralnego udawała się z 
prośbą, uroczy.'!a procesja z Erzcnajśw. Sakra- 
■menłem, tego samego' dniu, tj. 12 nrześnia R.. 
E. 168.3 .rnjjnśniejfzy Jan 111. król Eolski, 
ogromne woj<ko turo kie zwyciężył w Ausirji 
a olilęrżony Wiedeń z.a przyczyną N. Ennny 
oswobodził51.

jnuiją zaliczony cały rok studjów (t. j. wizowa 
ny indeks) i złożyli wszystkie przepisane egza­
miny w przepisanym okresie, z średnim postę­
pem dostatecznym. Kluchaczc nadzwyczajni ino 
gn zdawać tylko kollokwia. z których otrzymu­
ją poświadczenia w indek-ic. pozateni żadnych 
osobnych zaświadczeń otrzymywać nie mogą.

Elzy zapisie wnoszą słuchacze zwyczajni i 
nadzwyczajni opłaty za rnly rok. Wpisowe wy­
nosi 15 zł., czesrte 75 zł. Na życzenie wyrażone 
w podaniu może Dyrekcja według swego U- 
zuania rozdzielić czesne na trzy części, płatne 
za T (rym. przy wpisie, za II. i Ul. w pierw­
szych 10 dniach każdego trymestru.

Dodania z załącznikami należy nadsyłać do 
dnia 15. 0. do Dyrekcji Kursu A). Mickiewicza 
21. Wpisy osobiste odbywają się od 20 do 30 
września wykłady rozpoczynają się wraz z wy­
kładami na U. .T. Do podania załączyć należy 
oryginalne świadectwo szkolne, metrykę, za- 
świadczenie stwierdzające stosunek do służby 
wojskowej, życiorys, oraz w wypadku przerwy 
w nauce świadectwo moralności.

n il^ ™ / m m i *  w y s t a w y  E tno  | tzsb trag iczn ie  zm arłych lotników.
G RAMKI. Ciesząca sto dużą frekwencją mto * » 1
d/.ynnrodowa wystawa fotografiki w krok.) Wczoraj rano ruezył z kaplicy .Szpitala 
Ealacu Sztuki, zostanie zamknięta za tydzień. Okręgowego kondukt źałolmy 7.0 zwłokami
Doląd wystawę tę zwiedziło przeszło 5.01X1 
osób i praw ie wszystkie szkoły krakowskie. 
Z poza Krakowa zwiedziły wystawę wyciecz­
ki z Górnego Śląska. Bochni, daniow a, Lu­
blina. goście zagraniczni, jak Francuzi, W ę­
grzy. CzecltosTowacy, Jugosłowianie. Rumuni 
i inni. Ostatnio przybył szereg bardzo cieka­
wych eksponatów, które kom itet dodatkowo

4-eh tragicznie zmarłych lottnlków 7, U. pułku 
lota. w Krakowie, a to: ś. p. por. Krupskiego, 
ppor. Goldy, kpr. Jrrka i phrt. Popezyka, k tó ­
rzy — jak wiadomo — zginęli w katastrofie 
pod S-zezekocinami w woj. kicłcckiem. Kou- 
dnk't żałobny prowadził kapelan wojskowy 
k-s. Matz-Marski. Pogrzeb zamienił fie w wiel­
ką manifesfację ludności krakowskiej. Erzed

rozmieścił w salach. Po ukończeniu w ystaw y: karawanom wieziono kadłub samolotu, o z ,l>- 
odłiedzie sin głosowanie za kartkam i, k łóre j biernego zielenią. Tuż przed cmentarzem odlą-
puldiczność doslaje prży kasie i wypisuje na­
zwy najlepszych fotografik. Za najtrafniejsze 
rozwiązanie rozdanych budzie kilkanaście na 
gród, a mianowicie aparaty  fotograficzne i 
przybory. — W ystawa otwarła jest od. 10 do
4 pop. bez przerwy (w niedziele i święta do
5 pop.),

' r.AW1Al>t>M!?fN'A t KOtMUKWCATT.
OSTRZEŻENIE. Zdarzaj* się obecnie bar­

dzo często wypadkE oszustwa, że zamiast zna­
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo 
po tej samej cenie. Zwracając, baczną uwagę, 
nie. dajcie sio oszukiwać.

ZWIEDZANIE M UZEÓW  I ZBIOROM 
POL. AKADEMJI U M IE JĘ T N O ŚC I. 7. poka­
zom tryptyku 7. Lnsiny Wita Stwosza, p rasta­
rego posągu Światowida, muzeum prehisto­
rii. słynnego nosorożca z Sta runi oraz boga­
tych zbiorów przyrodniczych, odbędzie sic w 
środę 13 bm. pod kier. dra J. Dobrzyckiego. 
Zbiórka o godz. 3.45 przed: gmachem Aka­
dem ii Um. (ul. Sławkowska).

MflSItTTłAfi Ki*0TKATB6>
WANDA: Ad jut,ant jego wysokości (V las ta 

Burian).
ŚWIT: ,,Wielka klatka" (Anita Eage).

APOLLA): ..Królewski ko 'hanok‘: (Claudette 
Coltert).

SZTUKA: Król cyganów (Jose Mojica)
UCIECHA: „Tajemnica Zoo".
ATLANTIC: Złote sidła weź. Ernesta Lubi­

cz,a) i Buntownik Ryszard Arion. *
ADRIA; „Biaski i Cionie miłości" (Śylcta 

Sydney).
PROMIEŃ: „Naucz mnie kochać". Z Ramo 

nom Novarro i 3f. Evans.
SŁOŃCE: „Moekwa bez maski" (w głównej 

roli Lion Barrymore).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: OJ 11 do 15 bm. i

czyi się karawan ze zwłokami ś. p. p]nr. Hoł­
dy. gdyż ciało zmarłego lottuka spocznie na 
cmentarzu w Wtoliozec. dokąd pntewi-eziono 
trumną. «•

5Y pogrzdRe wzdęły udtział łteztne rzeszo 
lerakowskej bidnoćoi.

Start samolotów szlakiem odsieczy
w iedeńskie.

W dniar dzisiejszym wyruszą 7, lotniska k ra ­
kowskiego 3 aparaty, które polecą do Wied­
nia szlakiem odsieczy wiedeńskiej. l  otnicy bę­
dą się ściśle trzymali dirogi. jaką odbywał Jan 
Sobieski z wojskiem udając się z Krakowa pod 
Wiedeń. Jedynie część Śląska niemieckiego za 
stanie ominięta z powodu trudności, jakie mo­
głyby się nastręczyć przy zyskiwaniu zezwole­
nia ria przelot samolotów polskich ponad1 łory 
terjum nicłnieckioni. Na maszynie typu EZL ' 
wystartuje por. Kłosiński, dalej wyruszą: kpt. 
Kułakowski i dr. Piotrowski. Przewodnictwo 
togo rajdu obejmuje płk. Kwieciński.

Wyżssy Naukowy Kurs Spółdzielczy
przy Wydziale Rolniczym U. J.

W celu naukowego systematycznego ksztat-

Wielki pożar w Brzeziu Szlacheckiem.
W uli. niedzielę wieczorem wybuchł groźny 

.uoża.r w majątku p. ŚYład. Bogusza w Brzeziu 
Szlacheckiem k. Bolechowie. Spaliła się stodo­
ła  z całemi zbiorami, maszyilami rołniczemi 
i t. p. Na. ratunek przybył: nn in. oddział straży 
pożarnej z Krakowa. Pożar ugoczeno: straty  
wynoszą, około 18.000 złotych. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek podpalenia.

— •-— ->
X  sali s t ą d o n > c j .

Za przBmycanie zapalniezik.
Jan Korgol, la t 42. konduktor kolejowy z 

Katowic, oraz Józef Lorek, bagażowy 7. Kra­
kowa zawiązali brzydką spółkę. Zajęli się mia­
nowicie przemytem niemieckich zapalniczek 
do Polski. Krakowscy funkcjonarjusze celo i 
przeprowadzili pewnego razu kontrolą w pocią­
gu międzynarodowym Berlin—Bukareszt; u
Korgol a znaleźli IG zapalniczek, u Lorka — 4. 
W drodze administracyjnej zostali oni ukara­
ni, 1-szy grzywną 1.500 złotych. 2-gi miał za­
płacić 300 zł. Od wyroku tego skazani wnieśli 
odwołanie do Sądu Okręgowego w K rak rwie; 
wczoraj na rozprawie zmniejszono przeirftyldi- 
kom karę: ł-szemu na 750 zł. 7, zamianą na 36 
dni aresztu, 2-giemu na 150 zł. z zamianą aa 
areszt 0-dniowy. — Sądził -dr. Traczewski, <xs- 
ka.rżat prok. dr. Przy tulski, bronił adw. dr. 
Skiba.

Mino.

ve Brook, Miriam Hoipkins, Kay Erancb.
~o-

film^pt- -,24 godziny". W ro-lach głównych: C li-; (,f,nia j,racotvników znaczniejszych stowarzy­
szeń, związków i instytueyj spółdzielczych, o 
raz celem popierania naukowego studjum ru 

WIADOMĆWICI KOŚCIELNE. | ch.ii spółdzielczego utworzono w roku 1934 na
W KOŚCIELE £AV. KRZYŻA na pl. św. i podstawie odrębnego statutu, stały Państwowy 

DuCha zostanie odpraw ione doroczne ezter- 'roczny* Wyższy Naukowy Kurs Spółdzielczy w 
dxie®fogodzinne nabożeństwo ku czci Pod- obrąbie Wydziału Rolniczego U. J-, przy wspćł
wyższenia Krzyża Świętego w nasi. 1 udziale profesorów U. J. i W. S. II. w Krako-
ku: wtorek i środa (12 i 13 bm.) got(z. 6-ta'w io, oraz wybitnych sfiecjalistów pod dyrekcją 
prym arja, godz. 8 i 9 Msze św. cicho. godz. | prof. U. J. Dra Stefana Surzyckiego. 1 aiwer- 
10 Suma, wieczorem o 6.30 nieszpory \Y sam j sytet Jag. dostarcza Kursowi odpowiednich sal 
dzień uroczystości li. w czwaclek 11 bm. o go , na wykłady, odbywano wraz ae studentami

Wydziału Rolniczego. Kurs rozpoczyna si;> a'aia 
0 października 1933 roku i trwa do końcu 

czerwca nastę.pncg-o roku W trzech trym e­
strach.

Do zapisu w charakterze słuchaczy zwy­
czajnych trzeba świadectwa dojrzałości szkoły 
średniej ogćdnokszt.-iłeąccj. seminarjtim nauczy

dżinie 6 prym arja. o 7—8 i 9 wotywa. o 10 
Suma z kazaniem, o godz. (i wierz, nieszpory 
i procesja.

Zgon b. kuratora  okręgu szkolnego 
krakowskiego.

W d. 9 bm
Jan

d. 9 bm. w .Wejherowie zmarł burm btrz cieLkćcgo lub szkoły zawodowej, e.w. swmde- 
miejscowy śp. Jan Owińsld. /-marlv p o c h o d z i ł  j edwo ukończenia szkoły zawodowej, rownorzę- 
7. Małopolski. Bvl przez szereg la t 'p re fco rem  Mimj z 8 klasami gimnazjalnemu słuchacze Kur 
literatiury w giinnazja.ch krakowskich i dał sio Uu mogą. być równocześnie sbmhaczami innych
jioznać jako wzorowy i mlodzio.ty oddany pe­
dagog. Byt następnia pierwszym kura!orcm 
okręgu szkolnego krakowskiego. Po ir. 1926

1Vydziałów i szkól ak:v.lemiekicli w Krakowie, 
za wyłączeniem Wydziału Rolnic tego 1. J. — 
Sluelia-C7.ii.mi nadzwyczajnymi iiiogą byći <i co

Z kin krskowtkiBh.
WANDA. „Adjutant Jego Wysokości". Śfi

neralnymi reprezentantami humoru w kMD^na- 
Łografji czechosłowackiej są: Anny Ondra i
Ylasta Burian. Tych dwoje doskonałych ko­
mików wystarczy za scenarjusz, dowcipy fff 
tuacyjne i t. p., gdyż w ich Wykonanhi wssyAt 
ko staje się naprawdę zabawne. Niezapomnia­
ny „C. i k. rehlm arszalek“ \T asty Buriana, 
■który cieszył się w Krakowie rekordowem 
wprost powodzenfem. był jedną t  najlepszych 
komedyj filmowych, jakie kiedykolwiek Oglą­
daliśmy na ekranie. Do ekstraklasy ..fełjma.T- 
ezałkoiwsildej" zaliczyć trzeba i „Adjutant*.", 
podziwianego obecnie przez tłumy widzów na 
ekranie kina „W anda". Tema/t tej komedji mu­
zycznej jest — jak Ziwylkle w lego rodzaju 
filmach — zlokka naiwny, jednak niejmzhawio 
rry dobrych i ciekawych pomysłów. Ponad t*m 
wszystkie-m jednak stoi nieporównany Burian. 
lYproist wylmmy! J tak. jaik Chaplin, Buster 
Keaton lub Harold Lloyd tworzą jocwne, stal® 
sylwetki w komedjach ameryikańskkh, tak  też 
Burian twoizy ją w kiuema-tografji czechosło­
wackiej z tern więkezą. zasługą, że niemal bez 
pomocy charaktoiyzacji. Znamy pt7.eeież do­
brze już tę dlngą. sympatyczną postać komi­
ka. który tak  zadziwiająco potrafi przekształ­
cić się 7, eleganckiego adiutanta Jego Wyso­
kości w ostatniego niedołęgę, dowódco najgor­
szego w armji ganiizonu w zapadłej mieiw- 
nie. zwanej Mniukioin. Z:imia-t kokielc.wjnyeh 
wąsików oficerskich, widzimy naraz długie, ©- 
puszczone w dćł wąsiska, jiolua animuszu 
twarz wydłuża się. znaczona piętnom melan­
cholii. nos wyciąga cię. a oczy stają się josz 
07.C pcczoiwszc. Dlatego też nic dziwnego, że 
przepełniona widownia zanosi się od śmiechu, 
oglądając kapitalne pcrypetje Buriana, Resz.ta 
zespołu aktorskiego na wysokości zaaania, 
rożcsorja M. Ericza solidna, muzyjca mila. sum­
ma Puma runi. film niecodzienny, który ma za­
pewniono ..murowane" powodzenie!

przeszedł na emoryturę. Zkoloi pełnił funkcje i ukończyli conajmnioj G klas gimitózjalnj cli. li- 
dyroktora magistratu w Gdyni, a ostatnio bur ' eenlnyyli. lub szkolę zawodową równorzędną z 
mistrza w Wejherowie. Umarły był jednym 7. |G kł. gimn.. albo praktyczni spółdzielcy za ze- 
wybilnyeh firzcdstawieieli inteligcincji ludowej Zwoleniom Dyiekeji Kursu, 
i położył dużo zasługi na polu organizacji da w J Świadectwa z unonezenia Kur-it -ą nyda- 
nOgo stronni-etwa „Piast". R. i. p. wane tylko słuchaczom zwyczajny m, którzy

•mm

Z i ó ł  s k ł a d k ą  na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Wywóz jaj zaczą ł  wzrastać,
3 grosze za jajko. — Lepsze eeny w Anglji. ]

Możliwości wvwozu do Niemiec. i• n r  |
Popraw iła się ostatnio sytuacja na rynku 

jajczarskim . W li-peu pomimo zmniejszonego 
■dowozu cealy nietylko n ie  doznały poprawy, 
ale  m iały czas jakiś tendencję zniżkowa, co 
tłumaczyć należy dużemi zapasami. Wobec ni 
skiej ceny wzmogła się znacznie konsumcja 
wewnętrzna, tak  dalece, że do niektórych du ­
żych ośrodków miejskich (W arszawa. Łódź) 
.wysyłano jaja naw et z Małopolski. O n a  na 
rynku krajowym wynosiła około GO zJ.rza 
skrzynię 24-kopową, a na miejscu płacono 
producentom  2.10—2.50 zl. za kopę. a w oko­
licach bardziej na wschód położonych i odle­
głych od granicy państwa, zwłaszcza zachod­
niej, cena ta dochodziła do 1.00 zl., a więc 
praw ie 3 grosze za 1 jajko.

Popraw a nastąpiła dopiero w drugiej po­
łowic sierpnia, gdy konsumeja miejska i 
m niejsza podaż znacznie zredukowały zapa­
sy Popraw iły się również wydatnie ceny i 
na rynkach zagranicznych, co otworzyło mo­
żliwości eksportowe. .Tuż w itolowm sierpnia 
cena na rynku krajowym wynosiła 64—70 
zł. za skrzynię 24-kopową. a na zagranicznych 
rynkach wraz z prem ją eksportow ą otrzymr 
w ano do 90 zł. (wobec 60—05 zl. w lipeu). 
Wywożono ja ja  polskie głównie do Anglji, 
w  mniejszych ilościach do Hiszpanji, Włoch 
i Szwajcarji, a ostatnio naw et do Niemiec po 
mimo ceł bojowych.

Głównym naszym rynkiem  eksportowym 
jest Anglja. gdzie wszakże jaja nasze m ają 
poważnych konkurentów  w jajach duńskich 
i holenderskich.

Drugim  nader poważnym rynkiem  eks­
portowym dla ja j polskich były Niemcy. Wo­
bec jednał: cła, wynoszącego 70 m arek od 

; 100 kg. jaj, pochodzących z krajów  nie korzy 
stających z klauzuli największego uprzyw ile­
jowania, wywóz do Niemiec ustał zupełnie. 
W ostatnim czasie jednak na rynku lyni za­
szły pew ne zmiany, k tó re  otw ierają dla- na­
szego eksportu pomyślniejsze widoki. Oko­
licznością tą jest znaczna zwyżka ceny jaj na 
rynku  niem ieckim . Ostatnio płacono łam oko­
ło 100 m arek za skrzynię 24-kopową jaj lżej 
szych (do 54 kg. w tysiącu sztuk). W sprze­
daży detalicznej cena jaj małych i brudnych 
doszła do 7 fen. za sztukę, tj. praw ie 2 razy 
więcej, niż u nas w Warszawie. Przy dokład­
ni em obliczeniu wszystkich kosztów, o iłehy 
cena w  Niemczech jeszcze cokolwiek się pod 
niosła, to wywóz do tego kraju pomimo bar­
dzo wysokiego cła zacząłby się opłacać. Sami 
im porterzy niemieccy, podtrzymujący stosun-' 
k i z firm am i polskiem i, przewidują, że wy­
wóz jaj polskich do Niemiec wynieść może 
paręset wagonów do końca roku bieżącego.

Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jaj- 
czarskich płaci! swoim dostawcom w drugiej 
połowie sierpnia 1.30 zł. za 1 kg. jaj, poprze­
dnio zaś tylko 1.10 zł. Tendencja panuje na­
d al mocna, zarówno skutkiem  pomyślnej sy­
tuacji na rynku  krajowym, jak lepszym ce­
nom zagranicą. Obecnie do krajów  im portu­
jących ja ja  polskie przybyła Hi szpan ja. któ­
rą  zniosła obowiązek dołączania do transpor­
tów ja j św iadectw  pochodzenia.

Pomimo obecnej poprawy' sytuacji trudno 
przewidzieć, czy popraw a ta  będzie trw ała. 
W br. wywieziono z Polski niew iele więcej 
ponad połowę tego, co w r. 1932, a w tym 
ostatnim  — rów nież połow ę tego, co w roku 
1931. Spadek wywozu ja j polskich jest wiec 
nader dotkliwy. K raje  im portujące mogą 
wprowadzić każdej chwili nowe utrudnienia. 
Należy zatem tylko wyzyskiwać pomyślną 
konjunkturę bieżącą.

Od niedzieli, dnia 3 b. m. w kmotgatrzg „ S Z T U K A “
N /l fttW /U rp ilB  C 0 7 n r t f l  I Arevdzi«to n eoospolitłgo ktumtn, które r*»r*wdę ko«-

"  u i * V C I U ł C  3 C / - U I I U .  I o w a ł o  se t ki  t ys i ęc y  d o l a r ó w !
f a s c y n u j ą c y ,  r o z ś p i e w a n y  r o m a n s  d w o j g a  s»rc,  c za r u j ąc y  
m u z y k ą ,  ś p i e w e m ,  z a b a w ą  i p r z e m i ł y m  u r o k i e m !  P i ę k n o  
r o m a n t y c z n y c h  a w a n t u r n i c z y c h  p r z y g ó d  w i o śn i nn e j  ks i ę -  
ż.niczki i k r ó l a  c y g a ń s k i e g o !  Z a b a w y  n a  d w o r z e  k r ó ló w 
sk in i !  — Sz a l one ,  s w o b o d n e  ż yc i e  w o bo z i e  c y g a ń s k i m '  
K wi a t  ś l i c z n y c h  k ob i o t !  — A u t e n t y c z n e  c h ó r y  c y g a ń s k i e !  

'.V ro l i  g ł ó w n e j :  s t u p r o c e n t o w y  a m a n t  f i lmo wy ,  o c u d o w n e j  u r o d z i e ,  p r z e p y s z n e j  b u d o w i e  cia 
ta i o w s p a n i a ł y m ,  m e l o d y j n y m  glos ie ,  z w a n y  j e d y n y m  n a s t ę p c ą  Y a l e n t i n a  i r y w a l e m  K i e p u r y  
J o s e  Mojtca k t ó r y  ŚDiewa uoa j a j ąc . e  r o m a n s e  cygańskie .  — o r a z  ś w i e t n a  a k t o r k a  i z a k o m i -  

1a t a n c e r k a  ROS1TA MO R EN O .  — Fi lm t en  z e l e k t r y z u j e  K r a k ó w .

S u f s e r s k i  k r& l w  P a r y ż u .

pewne wnioski pocffeszająee. Mianowicie przy
wóz wzrósł dlatego, że sprowadzamy Ju to  su 
rowcćw, które następnie po przerobieniu zno 
wu wywieziemy.

W sierpniu 1932 r. przywóz do Pohki wy. 
nosił 67.5 milj. złotych. Obecnie jest prawie > 
5 milj. zł. większy. Jest to z .punk tu  widzenia 
bilansu płatniczego objawem niekorzystnym 
ale z dru.giej strony trzeba pamiętać, że w zr's  
przwjwozu świadczy 7,wykle o ożywieniu po 
prawy i ż.e w okresie pomyślnej konjunkfnry 
(1927—1929) przywóz przewyższał wywóz.

GŁÓWNE SUBSKRYPCJE rO  ŻYCZ KI
Wedle pogłosek. Bank Polski zakuj.; ohlt- 

gaęytj 6-procentowej “pożyczki narodowej za 5 
miljonów złotych, a Bank Gospodarstwa Kra 
jo w ego za. 2.5 milj. 7.1. Razem oh a te bank. 
subskrybują sumę 7.5 milj. 7.1.

Król bułgarski ze swą małżonką przebywali ostatnio w Paryżu, jako goście prez\ denta 
Republiki Francuskiej. W związku z pobytem króla we Francji, krążyły pogłoski, jakoby 
on osobiście zabiegał o pożyczkę dla Bułgarji. Na zdjęciu, które dokonano na zamku Ram- 
bouillet, posiadłości prezydenta Lehrun r.d lowch^trony: minister spraw za.gr. PandBoncour. 
premjer Daladior, żona prezydenta Lebrun, król Borys, królowa bułgarska i prezydent

Lehrun.

Uspokojenie na rynkach zbożowych.
Na rynkach' zbożowych nastąpiło z n a c z n e j  na sic spodziewać, że jej skutki będą trw alszej

a zwyżka cen nie jest chwilowa.
Na rynku krajowym w- dniu 8 'września vb.

100 kg. w złotych: pszenica w
23.00—21.00 ‘ (przed tygodniem

uspokojenie. Przewozy zbóż, zwłaszcza pszeni­
cy, w ostatnim czasie z krajów eksportujących 
cokolwiek wprawdzie wzrosły, nie przybrały[ płacono za. 
o-ne wszakże zbyt wielkich rozmiarów. Było łoi Warszawie
zresztą do przewidzenia, gdyż w okresie po-[20.50— 21.00 . w Poznaniu 20.75- 21.25 (19.75 
żniwnym nawet kraje importujące ograniczająj—20.23), w Lublinie -21.50 —22.00 (20.50—21.'). 
przywóz, posiłkując się produkcją własną.

Ceny na ogół nie wykazywały ‘ większych
w Wilnie 21.00—22.00; żyto w Warszawie 14— 
11.50 (13.00-— 13.301. w Poznaniu 13,75— 14.25 

zmian. Spekulacyjne transakcje również straci-1 (13.00 —13..>0), w Lublinie 13.n0-l-i.00 1.3.00 
ly swój dalszy rozpęd. 1—13.50), w Wilnie 15.50—10.25. jęczmień w

N-a rynku krajowym nastąpiło znaczne o)j .h Va»sza^ ‘cL 1.0(^1.).00 (1J .00-_E).0<)  ̂
prężenie. Dalszy spadek cen został nietylko;'"'1'''’ ; '',7° T’‘A 0 .!!!-!
zahamowany, ale nastąpiła ostatnio nawet pew-i J : ’ 0T' ,r^ " f
na zwyżka. Dotyczy to przedewszystkiem ż y - ^  -  Wilnie l T w - W m
ta. ktorego cena, jako grownago u na.s zboza.

Giełda krakowska.
Kraków . (PAT). Bielda bez obrotów. Po­

za giełdą w aluty: dolar 6.2S—6.34; Londyn 
28.00—28.80; Szwajcar ja 172.50-173.25; Ber­
lin  212—213 i jedna czwarta.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszawa. (PAT). Dewizy: Belgja 124.75; 

Gdańsk 173.50; Holandja 3(50.50; Londyn 
28.67. X. Jo rk  6.33, N. Jo rk  tolegr. 6.34; P a ­
ryż 35; P raga 26.50; Szwajcaria 172.86; Wło­
chy 47.15; Berlin piyw . 21.3.20. Tendencja nic 
jednolita.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje: Bank Polski 82 i trzy czwarte. 82; 

Lilpop 11.20; Ostrowiec ser. B. 30 i pói; Sta­
rachowice 9 i trzy czwarte. Trr.dencja nieje­
dnolita.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 38; 4 proc. 
inwestycyjna 101 i pól; -1 proc. inwestycyjna 
ser. 110. 110 i pól; 5 proc. konwencyjna 52: j 
5 proc. kolejowa -46 i jedna czwarta; 4 proc. 
dolarowa 47 i trzy czwarte. 7 proc. stabiliza­
cyjna 51.13, 51 i trzy czwarte drobne.

D olar ]»rvw. w W arszawie ■/. godz. 12.30: 
6.33.

Pożyczki polskie w X. Jorku: dillonow-
ska 71.

wywiera duży wpływ na kształtowanie się cen 
większości produktów rolniczych. W ostatnich 
latach, zwłaszcza w porównaniu z okresem przed 
wojennym, wpływ ten stał się nawet wyraźniej 
szy skutkiem tego, że stosunkowy udział ży­
ta w ogólnych zbiorach zbóż u nas jest obec­
nie większy, aniżeli przed wojną. Jakoż cena 
pszenicy u nas również w ostatnim tygodniu 
wzrosła, przyczem jest to refleksem odpowiel- 
niej zwyżki eony żyta.

W każdym razie szybkie zahamowanie spad 
ku cen dzięki akcji interwencyjnej na podkre­
ślenie zasługuje jeszcze i z tego względu, że 
do spadku być może nie przyszloby zupełnie, 
gdyby całość polityki rolniczej była obmyślo­
na, a zwłaszcza zrealizowana 7.nacznie wcześ­
niej. na co wskazywano już z kół rolniczych. 
Jeszcze i obecnie Linieją pewne niedociągnię­
cia. Rolnicy skarżą się np- ż.e na terenie woj. 
wschodnich akcja interwencyjna zaznacz,a się 
nader słabo, a za wyjątkiem bodaj jedynej dziel 
nicy zachodniej rolnicy z akcji tej nie otrzymu­
ją tej korzyści, jakiejby się spodziewać nale­
żało. Pochodzi to stąd. że zakupy interwencyj­
ne dokonywane są. częstokroć, a może na-wet 
przeważnie nie od rolników bezpośrednio.

Ponieważ akcja interwencyjna P- Z. P- N. 
nie jest obliczona na czas krótki, przeto moż-

G1KLDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT). Paryż 20.25; Londyn 16.58. 

N. Jo rk  3 65 i t>ól: Belgja 72.17 i pól: Wiochy 
27.28: llis/.panja -43.25; Holandja 208.70: Ber 
lin 123.35; W iedeń 72.38 i pól; noty 57.15; 
.Sztokholm 8-5 i pól: Oslo 83.40: Kopenhaga 
71.10; P raga 15.33. Warszaw a 57.90: Rialo-
gród 7; Ateny 3.90: Konstantynopol 2.48; Bu­
kareszt 3.08; Helsinki 3.75.

Ceny zbóż. zatem na rynku krajowym po­
ważnie zwyżkowały. Żyto podniosło Hę \r cią­
gu paru ostatnich dni o 1 -1 ;- ;  /.!: ria kwinta­
lu. Prawdopodobnie, zwłaszcza jeżeli zakupy 
Ala wojska będą nadal znaczne, należy ocze­
kiwać dalszej zwyżki.

Pogarszanie  sic  bilansu handlowego.
Ekonomiści obliczają, że wis/, wwóz. po­

winien przewyższać przywóz o 1100 mil zł., b r  
nasz bilans płatniczy był zrównoważony. Nie­
stety. już w nł>. roku nadwyżka. wyvozu zma­
lała do 220 miJj. 7.1.. a w roku -Jeżącym spa­
da w dalszym ciągu. Jeśli sytuacja się nie 
zmieni na lepsze, to nasza nadwyżka handlowa 
7,a ea.lv rok 1933, nip przekroy/y l.w0 milj. ?J.

W sierpniu nadwyżka wywoo, nad przy 
wozem wynosiła tylko 370 ,tys. zł gdy przed 
roki-e-m 18 milj. zl. Jest. to może miodne wy­
jątkowy. ale i T poprzednich if.icuę-y było 
okresem stałego pogarszania się bdan-fu han­
dlowego.

W sierpniu zwiększył się wywóz następują - 
cyrli artykułów: nari-o-n oleistych o 0.G milj. 
/.I.. tkanin wełnianych o 0.5 mili. zl 1rz-xl v 
chlewnej o 0.4 milj. zl,. gęsi o 0.1 nil.j. zł. 
Zmniejszy! się w y  wóz następujących artyku­
łów: węgla (o 2.6 milj. zl.). bekonów, żęta- 
pszenicy, cukru. bali. d̂ -ee-k i lat. '-ker suro­
wych. wędlin i szynek.

Zwiększył się przywóz następujących arty­
kułów: wełny i odpadków (o 3-4 mii.i. zlJ, weł 
ny czesanej (o 1.7 milj. zl.). nasion oleistych 
(o 1.5 milj. zl.l- nawozów sztucznych -’o 1.0 
milj. /.LI. śledzi Oi 0.8 milj. zl.). Zmniejszą i się 
przywóz następujących artykułów: tytoniu -jo
5.5 mil;. zt.L samochodów (o 1.S milj. z.l.Y i tr d.

Z, tego przeglądu towarów można wysnuć

'Radio.
CHÓR PIENIŃSKICH GÓRALI W ROZGŁOS- 

u NI KRAKOWSKIEJ.
Dnia 13 bm. o godz. 17.15 przed mikrofo­

nem krakowskim wystąpi chór pienińskich gó­
rali. jedyny na Podhalu zespól śpiewacki, kul­
tywujący oryginalną nutę góralską. Kierowni­
kiem tego chóru, który na festivalu krynickim 
święcił sukce-y, jest Kuba Orkisz. Na program 
tej regionalnej audycji «• stinljo krakomskiem 
złożą się pieśni miłomie, juhaskie, zbójnickie i 
inne. wybrane przez podhalańskiego poete Win 
ccnlego Hlout-zku.

Programy stacyi rsrijowych.
Środa, 1 3  września 1933 r.

Kraków (312.8 111 .. Godz. 11.50: P ro g ra m
na dzień bieżący; 11.57: Transmisja sygnału 
czasu, hejnał z- Torunia: 12.05- Płyty gramofo­
nowe: 12.25: Przegląd prasy polskiej i komu­
nikat meteor. 7. Warszawy; 12 35: Płyty; 12.55 
Dziennik poluetn. z Warszawy: l j : Płyty; 15.25 
Kom. gospodarczy: 15.45 Skrzynka P. K. O.; 
16 Koncert popnlai-ny z Ciechocinki): 17 Od­
czyt z. Warszawy; 17.15 Pieśni góralskie; 17.15 
Odczyt z Katowic: 18.05 Koncert kameralny 
z Warszawy: 1S.50 Odczyt p. t . : ..Wsponmie- 
nie o ś. p. gen. Iwaszkiewiczu-;: 19.05 Rozmai­
tości, komunikaty; 19.u.) Kwadtas literacki 
z Warszawy: 19.20 Transmisja z Wiednia: Urn 
czy s-ta akadeirya ■/. okazji 250-tcj i ocznie,y Od­
sieczy W ieduia; 21 Transmisje 7. Warszaw’. ; 
21 program na dzień następny, krakowskie 
wia«1omośc i bie żą ee.

Lwów (080.7 . G. 15.10 SiUii rerum i re­
pertuar Teatrów Miejskich; 15.35 Giełda zbo- 

i 1%-ty; 21 Akcja „Rad jo-Dzieeiom1'/.owa 
: Lwów'.

Warszawa (141 1.8 a<ou?. t : sygnał cza- 
su i pieśń ..Kiedy raeme w dają zorze“ ; 7.05: 
Gimnastyka; 7.30: Dz. porani.y; 7.35: Muzyka 
z płyt; 7..)2: Chwilka cospodamtw-a domowe­
go: 1.55: Program na dzień bieżący: 11.57: S \ - 
gnał czactu 7. Warcz, obseirw. Astr. Hejnał z To 
runią; 12.05: -Muzyka l°kk:i: 12.25: TYzegląd
prasy; 12.33 Komun, meteorologiczny; 12.-35 
Płyty; 12.55 Dziennik popolndu.; 14.55 Piyfy; 
15.05: Wiadomości bieżące; 15.10: Komunikat. 
Państw. Ind . Eksport.; 15.15 Płyty; 13.25 Ko­
munikat gospodarczy; 15.35 Piosenki (płyty-: 
15.15 5'krzyuka pocztowa P. K. 0.; 16.00
Transmisja koncertu; 17 Odczyt aktualny;
17.1,5 Chór górali pienińskich: 17.45 Odezyit
z Katowic: 1S.05. Koncert kameralny; 18.50
Rozmaitości: 19.03 Pi ogram na dzień następny; 
19.10 Kwadrans literacki ..U .lb-tniana Sobie­
skiego1': 19.30 Transmisja z. Sali 11 usickveręi- 
nu w lY-iednin uroczystej Akademji z okazji 
250-tej rocznicy Odsieczy Wiednia: 21 Kon­
cert nuuyki polskiej. W jrrzerwie: Dziennik
wieczorny, oraz ..Skrzynka pocztowa rolnicza'1; 
22.25 Wiadomości sportowe; 22.35 Wiadomości 
metcorolo-giczne i kom. policyjny: 22.10 Płyty.

Katowice < 108.71. G. 15.05 Komunikat go. 
spodarczy i Urzędo-wa ceduła Giełdy Zbożo­
wej i Towarowej w Katowicach: 17.45 Pro-f. 
dr. K. Simm: ,AV śląskich górach"; 23 Skrzyn­
ka, pocztowa, w języku francuskim.

mm

JE O Z IE H Y  
do TR U S K A W C A III

T ani a«xon  ja a la n n y

w r z e s ie ń  — p a ź d z ie r n ik .
Truskaw iecka „N A JT U SIA 14 do nabycia  
w  aptekach i drogerjach w  całej Polsce  

po zł. t -80 — za butelkę.
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Bpadek Banku Międzynarodowego
Warszawa 11. 9. (Tclcf. wł.). 0<l dłuższego 

cr.aCTi sfery finansowe stolicy obiegały rmj- 
różri-orociniejjzo'’ wersje na tem at trucmości. 
w jakich znnłąźł ;“śie; Bank Międzynarodowe. 
TOfefecża.ęjyf sio przy1 ni. Trębackiej w Warsza­
wie! 'Bank Międzynarodowy, na którego eieie 
stoi od chwili założenia dyr. Marek Basior, po­
zostawał w ścisłym kontakcie z łódzkim prze­
mysłem włókienniczym. Poważna ilość akeyj 
Banku Międzymarodowego posiadała znana fic- 
ma włókiennicza Seheibler i Groliman. która 

» -wedle krążących pogłosek, ostatnio nawet dość 
wybitnie wspomagała Bank.

Mimo to nieszczęśliwe operacje finansowe i 
zbyt ryzykowne interesy, prowadzone pr/m: dy­
rekcję Banku, doprowadziły do zawieszenia wy 
płat, co nastąpiło w sobotę. Dyrekcja przewi­
duje stopniowe regulowanie zobowiązań. W ia­
domość .0 zawieszeniu wypłat przez Międzyna­
rodowy Bank. który w swoim czasie p r  wadził 
bardzo poważam operacje finansowe, wywołała 
w kołach finansjery warszawskiej i łódzkim 
wielkie, -wrażenie. f t

Poprawa kursu funta i dolara.
Londyn 11 września. Pojn-uwa kur-11 funta 

.i dolara, jaka zaznaczyła sic z końcom -ibie- 
głego tygodnia. 1 rwała w dalszym ciąęn. Do­
lar notowany był *dziś w Londynie 4.53 i pći, 
w Z-uryehn 3.(17 i pól. w Paryżu 18.97 i w Am­
sterdamie 1.75 i 5 -1. Funt angielski nceowany 
bvł w Zurychu 19.75. w Paryżu 81.89 i w Am­
sterdamie 7.97. wyko.z 11 ac dalszą tomh-neię 
zwyżkowa.

Warszawa 11. 9. iTelof. wl.A. Bank Polski 
podniósł eenę dolara do, 9.28 zł.

Upadłość ..Domu P ra sy  Katolickiej11.
W arszawa, 11. 9. (Tc-lcL wl.) .Tak dono-i 

agencja PID. AA yd/iał II Handlowy lią-iU Okr. 
w Warszawie ogłosił 10 nowych upadłości.  —  
Wśród u p ad ły ch  p rzeds ięb io rs tw  znajdują się 
znane w Warszawie firmy, jak zakłady grafi­
czne ..Polska Zjednoczona", gdzie drukuje się 
stale kilka dzienników stołeczny cli oraz spół­
ka w ydaw nicza  ..Dom Prasy Katolickiej-' ks. 
P a llo ty n ó w . Spółka ..Dom Brasy Katolickiej'' 
w y d a w a ła  przez pewien czas dziennik ..Boi­
sk ryk k tó r y  p rze s ła ł  w ychodzić  m nie j  więcej 
przed rokiem.

 •   —

35 lat rządzi królowa Holanriji.
Amsterdam (PA T.\ Cala łlołandja obcho­

dziła w niedzielę'uroczyście 35-1 ecie pan-iwanu 
królowej Wilhelminy. Punktem kuimina.-yjn.ym 
o b c h o d u  był hołd złożony królowej na stadjo- 
nic .■im-tcrdaniskiin przez wszystkie warstwy 
społeczeństwa. IV imponującej tej uroczystości, 
która, zgromadziła tysiące ludzi na. jlud  onio, 
w-zieli udział prócz królowej Wilhelminy, ksią­
żę" Małżonek, księżniczka Jukjana. członkowie 
rządu, Stanów generalnych, korpus dyploma­
tyczny. wśród którego znajdował się również 
poseł TL Ib Babiński z małżonką, oraz ezlonko- 
w-i-c poselstwa.

POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD.
Rzym, 11 września. Na prz.ejcździe kolejo­

wym w pobliżu Casliglione najechał dziś po­
ciąg pospieszny Florencja — Rzym na samo.

■ chód. w którym  znajdowało się S osób, wlokąc 
go na przestrzeni pół kilometra. Wszyscy ja­
dący autem ponieśli śmierć na miejscu. "

POSUCHA W ANGLJI.
Londyn, l l  września. Długotrwała posjeHa 

w Anglji i Irlaudji spowodowała, że w wiein 
'okolicach, szczególnie Trlandji — zaznaczył się 
katastrofalny brak wody. W różnych okolicach 
Irlandji i Anglji południowej płoną łąki i lasy, 
wyrządzając wielkie szkody.

ZDERZENIE 2 STATKÓW.
Paryż, 11 września. U wybrzeży portugal­

skich na wysokości Ciporto zderzyły się :f,va 
statki hiszpańskie, z których jeden został usz­
kodzony do tego stopnia, żc natychmiast- zato­
nął. Z 19 osób załogi wyratowano 9, podczas 
gdy 13 osób utonęło.

Na Kubie wciąż niespokojnie.
Chcą powrotu Cespedesa.Nowy Jork. 11 września. Nowy tymczasowy 

prezydent republiki Kuby dr. Ramon Grau-San 
Martin objął urzędowanie. Oświadczył 011, że 
iząd jego uznaje wszystkie zobowiązania łącz­
nie z długami zagranicznenii poprzednich r /ą- 
dów. Kuba pragnie pozostać w serdecznych 
stosunkach ze wszystkiemi państwami i be iyji> 
dążyła do utrzymania przyjacielskich t-'o-uii- 
ków ze Stanami Zji-dnuezomoini.

S fuy  miarodajne w AYa-zyiur! 0 :1:0 zazna­
czają. żc uznanie nowego reżimu na

Nc-wy Jork, I t  września. Sytuacja na Kubie 
jest w dalszym ciijgu naprężona. AV Hawanie 
odby ły się wczora j w iolkię manifestacjo jn ze- 
ciw imperjalizmowi amerykań-kieinu i przeciw 
obecności ameryka i.-kicb okrętów wojennych 
na wodach kubańskie!). W parku m -tralnyiu 
odbyło sic wielkii- /.gromadzenie, na któreni 
mówcy wygłaszali podburzające mowy przeciw 
nowemu prezydentowi, któn-mn zarzucali, iż

. jest na usługach fitian-iery amerykańskiej oraz. 
Kubie J p-otw-towali przeciw inb-rwerseji Stanów Zje.l- 

pi/ez. Stany Zjednoczone będzie zależne od j noczonyeli mv Kubie. Oficerowie armii i tnary- 
zdolnośei obecnego rządu do otrzymania spo- ! narki żądają oddania władzy poprzedniemu
koju i porządku] ora/ zabezpieczenia życia j ! prezydentowi Cespedesowi. Daje się także zau-

. . .  , . , >• | ważyć wzmożona agitacja komunistyczna,nnenia obywateli amerykańskich . 1 •'

Uroczystości w Wiedniu.
Wiedeń U . 9. (BATA. Dz.isiaj ano nrzyb.-l 

do Wiednia delegat ministra spraw vojsko- 
wyeb gen. Wieniawa Długoszowski wraz z mjr. 
Sfomkowskhu i ltm. Stnniaw.-khn. (» godzinie 
9-tej rano w kościele polskim na' Rennw^eu od j 
była. się Msza. poulyfikalna przy ud/.iabi poi- 
skiełt dostojników kościelnych, członków po­
selstwa. konsulalu i tłumów zebranej pnbiiez. 
not-ei. Kazanie wygłosił biskup połowy kr. Ga­
wlina.

Wiedeń. (BAT.). W 8zwcehiu.no pod Wie­
dniem odbyła się wczoraj uroczystość; u stóp 
obelisku. wzniesionego na miejscu. gdzie od­
było się spot kanie między królem Fobie -.kim a 
cesarzem Leopoldom. IV uroczystości wzięły 
udział- liczne rzesze pielgrzymów z BoD.cę — 
Przemówienie wygłosił ks. kardynał Hlond, 
ks. prałat Janicki i burmistrz miasta Szwechi 
(n. oraz miejscowy proboszsz. podkreślając 
znaczenie czynu wojennego króla Sobieskiego.

V:

Węgry nie chcę unji z Austrją.
GOL .MB DES ZNOWU ATAKUJE TRAKTATY POKOJOWE.

Budapeszt. (PATA. Prezes rady ministrów 
(biml)os wygłosił przemówienie, w kióreni po­
ruszył szereg spraw aktualnych, dotyczących 
polityki zagranicznej i gospodarczej kraju. M. 
in.  m ó w e a .  oświadczył, że zdaniem tego sy- 
*«cja ekonomiczna Węgier zmieniłaby się w ci;> 
gu 24 godzin, gdyby dos/.lo do ścisłego poro­
zumienia gospodarczego z Małą Ententą. Wę­
gry przyczynę swoich niedomagać ckonomiez- 
nyieh upatrują w traklatacii. do których zmia­
ny rząd węgierski dąży w drodze pokojowej.

Przechodząc do (projektu unji z Austrją 
Oiunbós oświadczył, żc żaden W e g i e r  nie czuł

‘i sw :

się liigdy dobrze w tych. ramach, stosunek 
Węgier do Austrji jest jaknajbardziej przyja­
zny. W ęgry pragną jak najbardziej wydajnej 
p ra c y  z Austrją, nie chcą jednak wzmocnienia 
węzłów, łączących obydwa kraje, nadając im 
formę prawną. Austrją nie mogłaby kupować 
całego nadmiaru węgierskiej produkcji rolnej. 
Ani Aus-trja, ani AFęgry nie mogą dążyć do 
stworzenia, węzłów, które uczyniłyby niemożli­
wą do przyjęcia koncepcjo na szorszyh pod­
stawach. Nikt w Austrji nie domaga się unji 
personalnej, a więc i Węgry nie mają powodńw 
do występowania z podobną propozycja.

Anglja i Francja zgodne są co do kontroli zbrojeń
Londyn, 11. września. AA' związku z zapowie­

dzianą na 18 brn. konferencją angioNU i-fran 
ruską w kwestji rozbrojenia ,,Times" donosi 
że rząd angielski w zupełności podziela stano 
nisko francuskie w kwestji kontroli zbrojeń. 
Rząd angielski zgodzi się także prawdopodob­
nie, aby skuteczność tej kontroli została przez 
parę lat wypróbowana, pod warunkiem jednak, 
żc po upływie ściśle określonego okresu trwa­
nia próby Francja zgodzi się sa obniżenie zbro­
jeń, oczywiście, o ile system ten oka/e się sku­
tecznym j jeżeli zezwoli na 1o przyszła sytuacja 
polityczna Europy. W toku konferencji pary-

1 skiej m a być również, uzgodnione wspólne sta 
jnowisko francusko-angielskie, aby później w 
Genewie odparować ewentualne. pr-Hy wbicia 

i klina między obie delegacje. Wspólny projekt 
! kontroli zbrojeń, jaki wniesiony zostanie przez 
delegację angielską i francuską, będzie również 
ostatnią próbą skłonienia Niemców do ukaza- 

| nia prawdziwego oblicza. Jeśli Niemcy mo zgo 
j dzą. się na przyjęcie planu kontroli zbrojeń, kt-ó 
j ry w równej mierze dotyczyć będzie wszystkie 
I państwa, będzie to dla św iata oczywistym do- 
j w orlean złej wola Niemiec i ich wyłączną wina 
; za rozbicie konferencji rozbrojeniowej.

przybyłym z zagranicy* bliżej zapoznać się z
postępami nauki pol-kiej i wysiiló.roi pólskir-j 
nwdycyny w szczególności. Ten szczęśliwy 
zbieg okoliczności pozwala z drugiej strony 
naszym lekarzom skorzystać z waszych do­
świadczeń. Nauka i medycyna nie dadzą się 
zamknąć żadnemi granicami politycznen.n ani 
na rod o wośeiowemi.

Zkolei powitał zjazd imieniem ministra AVR 
1 n i ' kś. wiceminister Żongołlowicz, który pod- 
kredił. że czuje się szczęśliwy, witając" zjazd 
u 1 o znaniu, stolicy AA iclkopolski. tu bowiem 
prze] 100 laty  edęhoki myślicie! w i^k opolskiej 
ziemi, Karol Libelt, badając właściwości myśli 
ludzkiej stworzył i ogłosił swe słynne dziela, 
dające głęboką, syntezę właściwości ducha i my 
śii ludzkiej.

imieniem komitetu organizacyjnego prze­
mawiał prof. dr. Karłowski, wreszcie witał 
zjazd imieniem uniwersytetu rektor dr. Rur.gc, 
zkolci imieniem miasta prezydent Ratajski.

Zniżki akademickie —  do 9. X.
Warszawa, (PAT.) Ministerstwo AVR i Op 

zawiadamia, że termin ważności zaświadczeń do 
uzyskania zniżek kolejowych wydanych przez 
szkoły akademickie został przedłużony do dnia 
9 października br. Ministerstwo komunikacji 
wydało podległym władzom kolejowym zarzą­
dzenie honorowania wymienionych zaświadczeń 
do dnia 9 października 1933 roku bez względu 
na końcowy termin ważności wymienionych za­
świadczeń.

Pielgrzymka Podhala do Częstochowy.
Z Podhala wyruszyła do Częstochowy piel 

grzywka, złożona z 3.000 pątników. Pielgrzym 
ka ta  pod przewodnictwem ks. kanonika Ba­
czyńskiego z Krościenka i ks. kanonika Matra- 
sa ze Sze-zawnicy przybyła do Częstochowy w 
niedzielę w nocy. AA’śród pątników przybyła na 
Jasną. Górę liczna grupa Słowaków z Czecho­
słowacji. W drodze powrolncj pielgrzymka za ­
trzyma się we środo przez kilka godzin w Kra­
kowie. -

POGODA SŁONECZNA. v
Prognoza na wtorek: AV całym kraju pigo- 

da słoneczna. Rano lekkie mgły lub opały , pa 
chi odm oj nocy w górach przymrozki. AY dzień 
tem peratura do 23 etopni. Słabe wiatry miej­
scowe lub cisza.

l o t e r j a  k l a s o w a .
Warszawa 11. 9. (PAT.). D/.isiaj w l-tym  

dniu ciągnienia AA Klasy 27-mej Polskiej I’ań- 
! stwowej Loterji Klasowej, główniejsze wygra­
c ie  padły na numery następujące: po 10.009 

złotych wygrały numery: 75.189. 110.219,
1 148.582. jio 5.000 zł. Ń-ry. 16.486. 32.506, 

63.105. 65.711. 125.452. 135.197.

ODKOPANIE ŚCIAN STAREGO KLASZTO­
RU W POZNANIU.

Podczas pracy kanalizacyjnej przy7 ulwy 
Mastelarskiej natrafiono na ściany zabudo­
wań klasztornych dawnego klasztoru Domini 
kanek, którego dzieje sięgają jeszcze epoki 
piastowskiej.

♦

nabożeństwo za dusze śp. Żwirki i Wigury.

BUNT WIĘŹNIÓW AV AMERYCE.
Nowy Jork, 11 września. W więzieniu Farm 

Angola pod Nowym Orleanem wybuahły wczo­
raj rozruchy zaaranżowane przez więźniów ska 
znnych na długoletnie więzienie, celem wydosta 
nia się na wolność. Podczas strzelaniny między 
dozorcami zostało 3 więźniów i jeden dozorca 
zabitych a 4 dozorców odniosło rany. 13 więź­
niów zbiegło.

ZRABOAYALT 100 TYS. DOLARÓW.
Nowy Jork, 11 września. W St. Paul w sta­

nie Minnesota napadło 8 uzbrojonych bandy-^ 
tćw  na ^kasę kolejową. Po obezwładnieniu 2j 
urzędników bandyci zrabowali 100 Tysięcy do-> 
larów, poczem zbiegli. v |

Warszawa, 11. 9. (BAT). AY dniu dzisiejszym 
w koeeidc św. Krzyża staraniom tlepartamen- 
tn Ae.nmaujtyki ministerstw a spraw- wo,j.-ko- 
wycli. Ligi Obrony Powietrznej i • Przeciwgazo­
wej. Aeroklubu Rzplitej oraz klubów afiliowa­
nych i Doświadczalnych .Warsztatów T.otnL 
ezyeh zasfalo odprawione uroczyste nabożeń- 
etwo żałobne za spokój duszy śp. kpt. Żwirki 
i ikrż. AVigtiry w rocznicę ich zgonu. Na nabo­
żeństwo przybyli oprócz rodzin zmarłych: w za 
stępstwie p. premje.ra Jęilrzi jowieza poilsokro- 
ta.rz stanu w prezydjum rady mini-lrów p. Sie­
dlecki, podsekretarz stanu w roiui.-itcrslwic ko­
munikacji inż. Czapski, imspcktcw annji generał 
Orlicz Dreszer, attache wojskowy Czechosłowa 
cji, w zastępstwie nieobecnego w Warszawie 
szefa departamentu aeronaiutyki ministerstwa 
spraw wójcikoiwych płk. Rayskiego mjr. Zawadź

ki, przedstawiciele departamentu lotnictwa cy­
wilnego, prezydent miasta Warszawy, oficero­
wie 1 p. lotniczego, oraz inrzcdstawicide kor- 
pit?ó\v oficerskich innych jednostek wojsko­
wych. kol?dzy i przyjaciele zmarłych .lotników.

św-iąt.ynię wyjmłnily delegcaje wielu organi 
zaeyj i stowar/yozeń s.polec®nych zo sztandara 
mi oraz delegacje szkół. Ałszę św. odiprawi-f ks. 
Nientkiewicz. Śpiewy żałobne wykonał chór 
...Gloria11.

Po iMibażeństwde na mogiło bohaterskich lo­
tników7 złożono wieiice. AA7 imieniu ministra ko­
munikacji złożył wieniec p. wiceminister Czap­
ski. w imieniu departamentu aero-nautykt i mi­
nisterstwa spraw wojskowych mjr. Zawadzki, w 
imieniu Aeroldubu Rzpltej podpnlik. Kwieciń­
ski. w imieniu. T.DPP pos. Rudowski.

Zjazd lekarzy słowiańskich w Poznaniu.
Poznań, 11. 9. (BAT). P/.biaj .przedpołud­

niem w auli uniwersytetu poznańskiego rozpo­
częły się obrady IV. zjazdu lekarzy słowiań­
skich. Na zjazd przybyli .przedstawiciele nauki 
lekarskiej z Czechosłowacji, Jugodaw ji, Buła- 
rji i Polski.

Zjazd otworzył dr. Jakinuak z Warszawy, 
poczem przemawiał honorowy prezas związku 
lekarzy słowiańskich dr. Antoni Gluziński. Na- 
stępmic ukonstytuowało się prezydjum honoro­
we zjazdu; Do prezydjum weszli delegaci Buł- 
garji, doktorzy Mosko w ł Bełinow, delegaci Cze

ehosłt>waoji: dr. Malik, wiceprezes źwiązku le­
karzy czechosłowackich, rektor dr. Kimla z 
Pragi i prof. dr. lrasek oraz dr. Ivkoviez, pre­
zes związku lekarzy jugosłowiańskich, dr. Rus 
z Lubiany i dr. Jeloyszek z Zagrzebia, /kolei 
nsa.tąpily- powitania. Pierwszy zabrał głos imię 
niem Tządu polskiego min. p. dr. Hubicki, któ­
ry j i o  witał zebranych wn-ieniem rządu. AY prze­
mówieniu p. mini.Per zaznaczył m. in.:

Czwarty zjazd lekarzy słowiańskich zbiega 
się w czasie- z M-tym zjazdem lekarzy i przy­
rodników polskich. Daje to możność kolegom

W Hiszpanji bedą nowe wybory.
Paryż, (PAT.) Według doniesień madryckie- 

lce korespondenta „Ma(iu ‘ utworzc.de gabLuetu 
Lerro«x napotyka na duże trudności. Grupa ra ­
dykałów lewicow-ych i katalońskiej lewicy re­
publikańskiej opowiedziały się przeciwko współ 
pracy z nowym gabinetem. Mimo ło Lerroue 
nie traci nadziei, że uda mu się uformować ga­
binet złożony z radykałów i niezależnych eso- 
bistości politycznych. Pierwszym aktem nowe­
go rządu ma być rozwiązanie Kortezów i roz­
pisanie nowych wyborów.

“ MIN. GOT \V ROSJI.
Moskwa. (PA'F). Pobyt frajKUckiego mini­

stra, lotnictw-a Cota w 7,8RR. będący oficjalną 
wizytą, mającą na cela zaznajomienie s-ię z roz 
wojem awjacji. obliczony7 jest na 5 do 7 dni.

OPUŚCIŁ SZEREGI CENTRUM.
Gdańsk, 11 września. Senator sprawiedliwo­

ści dr. Wierciński-Keiser wystąpił z_ fwrtji cen­
trowej i przeszedł do partji hitlerowskiej. Wy­
stąpił on rzekomo z centrum z tej przyczyny, 
ponieważ, wysiłki jego zmierzająeo do stłoni*-- 
nia partji centrowej do rozwiązania się nie <vL 
ido-ły skutku.

ŚPIĄCZKA \Y AMERYCE.
Nowy Jork, 11 września. AY St. Louis m >  

rzy sic epidemja śpiączki w dalszym ciągu. &  
notowano dotychczas 750 wypadków tej choro­
by, która pociągnęła już za sobą 115 wypad­
ków śmierci.

i i
\



Str. 8. „GŁOS NARODU" z dnia 12 -września 1933 Ni 245

H. RIDER HAG GARD. 6 i

„Zbudzeni z; snu”.
sam i zdaw ało  mi się , że u m ie ra sz  i w tedy p łakałam , 
p łak a łam . B ick iey  sadzi, że cię ocalił . . .  To dobry  
le k a rz . A le n ie  ocaliłby  cię; n ie  rozporządzał odpo­
w iedniem u śro d k am i. A le p roszę  cię. n ie  mów mu 
tego. ab y  go n ie  urazić.

—  Co się  ze m ną działo, Y\ oV
—  P osłucha j! A aip ierw  m aczuga, k ló ra  cisnął 

fen  m łodz ien iec  — był to syn znachora. zabitego 
przez, m ojego ojca — n aru szy ła  ci czaszkę. O dpoku­
tow ał śm ierc ią  za swój czyn i niech będzie  p rze­
k lę ty  — dodała  w p rzyp ływ ie  w ściekłości i m ści­
w ości, o k tó rą  ją nigdy n ie posądzałem .

—  R ozum iem  g o . . .  .Jego ojciec został zab ity  — 
rzek łem .

— To p raw d a . T B astin  zwróci? mi na to uwago. 
A le n ie  chce u sp raw ied liw iać  go; postąp ił, jak 
lebórz. Otoz B ick iey  zrobił o p erac je , a W ładca Oroś 
nem agał m u przy  tern, w yszedłszy z podziem ia, gdyż 
na B aafina n ie  m ożna było liczyć. T m n ie  przyzw ano  
do  pom ocy, każąc mi trzym ać m iedn ice  z goraca 
w odą i podawać*. b an d aże  i ło k a rs lw a . Nie czułeś 
nie. ale  w idok iwój p rzy p raw ia ł m nie o rozpacz, 
gdyż. en g 'ś  w idziałam  już  raz, jak  zab ijano  k o ch a ­
nego  p rzo zem n ie  m ężczyznę.

— Czy op erac ja  udała s ie?  — zapylałem , gdyż 
n ie  śm iałem  dziękow ać jej.

•— T ak  jest, B ickiey  podn iósł keść. k tó ra  zo­
s ta ła  w gniecioną do m ózgu. k A Ir w iedy coś sio sta ło

x  m  uwiM. jwdj w uuju*vm

i zacząłeś k rw aw ić  — i w skaza ła  na m iejsce, gdzie, 
o ile się m e  m ylę. p rzeb ieg a  a r te r ja  sk ron iow a. — 
Bickiey z tru d em  podw iązał ska leczone  naczynie . . .  
P odw iązał w sarn czas, gdyż groziła ci śm ierć. Oli! 
AA tedy  se rce  m oje p rz e p e łn iła  dziw na w dzięczność 
do B ick iey  a . . .  Byłeś ocalony. Ale rozpoczęły się 
nowo kłopoty . Z acząłeś gorączkow ać. Bickiey mówił, 
że przyczyną tego było uk ąszen ie  jak iegoś ow ada, 
a w ładca Oros potw ierdzał togo słow a. R ozchorow a­
łeś się  ciężko, zacząłeś b redz ić  i życie iw oje w isiało 
na w łosku. W tedy udałam  sie do W ładcy  Oro>a, 
u k lęk łam  przed nim i p rosiłam , aby ocalił cie. w ie­
działam  bow iem , że wyleczy cię. jeśli ' zechce, cho- 

j ciąż w iedza B ick ley‘a — była już bezsilna.
—■ C órko — rzek i do m nie. — Ongiś s p rz e ®  

w iałaś mi się czesio. id ąc ; ego mam sp e łn ić  tv, o ja 
p ro śb ę  i u ra tow ać od śm ie ic i człow ieka, k tóry  jest 
d la  m n ie  n tczem ?

— P ow stałam  i odpow iedzia łam : .,.\ie  w iem . 
mój ojcze, a le  mam w rażen ie , że będzie  io lepiej 
dla c ieb ie . Jestem  pew na, że k iedyś będziesz  m usiał 
zda.ć sp raw ę  ze w szystk ich  >■ swoich czynów-- i kio 
wie. jeden  żywot, k tóry  ocalisz, m oże przechylić  
szale na  tw oją korzyść.

— Ojciec m ój nam yślał sie przez chw ilę, a po­
tem odpow iedzia ł:

—  Jes tem  zazd rosny  o tego cudzoziem ca. Jesl 
to !vlko pół ba rb a rzy ń ca , podobny do łych, jakich  
znaliśm y ongiś. A jed n ak  m yślisz o nim  w ięcej, niż. 
o m nie . k tó ry  ci jestem  c jcom, k tó reg o  zwali bo­
skim  G rosem  i k ió ry  żył ły d ące  la!. Z początku po­
m agałem  p ie lęg n u jącem u  po lek arzo w i, ale łeraz. 
żału ję tego.

— Je ś li pozw olisz um rzeć tem u człow iekow i, 
m ój ojcze — odpow iedziałam  — drogi nasze* rozejdą

się. Pamiętaj, ze i ja znam tajemnice mego ludu
i mogę zużytkować je, jak pragnę.

— o więc. ocal go sam a  —  rzek ł.
— S p ró b u ję , m ój ojcze — odpow iedzia łam  — 

ale  pow tarzam , że w ów czas o d e jd ę  od ciebie : zo­
staw ię cię sam ego.

" T o  p rz e ra z iło  W ładne Orosa, k tó ry  lęk a  s ie  
sam otności.

—  A jeśli sp e łn ię  tw p ą  p ro śb ę , Yvo. czy p rzy ­
sięgniesz, że m n i?  n igdy  n ie  opuścisz?  — zapytał, -i— 
ł |ie d z ,  7.0 jeśli n ie  z ło ży «  przysięg i, człow iek ten 
um rze.

— T przysięg łam , H u n p h r e y h i . . .  p rzysięg łam  
dla twego d o b ra , chociaż m ogę tego ż a ło w a ć . . .

— W tedy  dał mi lek a rs tw o , k tó re  m iałam  
zm ieszać z. W  o-la Życia 5 m ieszan in a  ta ocaliła  cię 
w chw ili, k iedy  B ick iey  p rzesta ł już w a lc z y ć .. .  Nie 
w spom inaj m u  o tern, p o w ta rz a m .. .  W yznałam  
ci w szystko, H uniphrcym .

—  D laczego uczy u iluś lo. Y vo? —  zapy lałem .
Nie w iem . T lum phreyhi — . odpow iedziała

ale m usiałam  to uczynić. A te ra z  śp ij spokojn ie .

R O Z D Z I A Ł  XVI.

Oświadczyny Bastina i Bickiey”;!.

P rzychodziłem  odtąd  do zdrow ia, ale up łynęło  
jeszcze .dużo czasu, zanim  odzyskałem  s traco n e  siły. 
Nie m ogłem  odbyw ać dalszych spacerów  i narażać  
się na pow ażn ie jsze  w ysilili. Ale z. w ładzam i um ysł o- 
wem i rzecz m iała  sie in ac /e i. Nic w iem , co sie w ła­
ściw ie stało , czułem  się jed n ak  lo ra /  b a rd z ie j u d u ­
chow iony.

( D a l s z y  cia^g na-sł^p!-.

P I E Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,
z e s p o ł y  s z k o l n e  i  a m a t o r s k i e . '

Ch óry  m i e s z a n e  k o ś c i e l n e :
M ikołaj G om ółka. — MELODIE NA PSAŁTERZ POLSKI z. ro k u  1580. 

wydal D r. Józef R eiss. —  E gzem p larz  b ro szu ro w an y  zł. 15.—
Z p o ś r ó d  k o m p o z y t o r ó w  p o l sk i ch  X V I-gn  w i e k u ,  t. j. „ e p o k i  k l a s y c z n e j 11, 

k t ó r z y  n a u k a  i z d o l no ś c i ami  s w y m i  w  d z i e d z i n i e  m u z y k i  d o r ó w n y w a l i  m i s t r zo m  
n i d e r l a n d z k i e ;  i w ł o sk i e j  s z tuki  muzyczne j ,  na  p i e r w s z e  mi e j sc e  wy b i j a  s ic 
Miko ł a j  ( i o m ó l k n  z?  s w e m  d z i e ł e m  p. I.: . .Melodie na P s a ł t e r z  P o l s k i 11.

J e s t  to dz i e ło  o p r a c o w a n e  na cl i ór  m i e s z a n e  4-glosc\vv w p a r t y t u r z e  n o w o ­
c zes ne j  ( So p r a n  - Alt,  — T e n o r - R a s ) ,  i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z l e k s t e m  
p od  n u t a m i ,  w e d ł u g  p r z e k ł a d u  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o .  Ca łość  o b e j m u j e  18G s t ron  
d r u k u  n a  d o b r y m  p a p i e r z e  i odbiła,  zos t a ł a  w  250 e g z e m p l a r z a c h  n u m e r o w a n y c h .  
J a k o  dzi e ło  wa r to ś c i  n a u k o w e j ,  p r zy j ę t o  zos t a ło  w c h a r a k t e r z e  p o d r ę c z n i k a  p r zy  
s t u d i a c h  mu z y k o lo g ic z n y ch  n a  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  i i nnych wyższych 
u c z e l n i ac h  mu z ycznych  w  Polsce .

L. ran  B eethorcn . 
szany a  capclla .

„NIEBIOSA GEOSŻA- P leśń  na  chó r m ie- 
P a r h tu r a  zl. — .25

..TENEBRAE EACTAK SUNTA Motet  r e l i g i j ny  
g ło so w r  cltór m ie s z a n e .  —  P a r t y t u r a  i glosy do

M ichał łJapdn. —
7. XVITT-go w ieku  na 4 
śp iew u (p o d w ó jn e) zł. 1.50.

K arol K urpiński. —  Al,SZA POLSKA „R ozsądź m ię Boże“ . n a  chór 
m ieszany , łu b  dw a głosy z organum , opracow ał w ed ług  o ry g in a ln e j m ełodji 
T om asz F lasza . —  P a r ty tu ra  zł. 1.50.

Msza K u r p i ń s k i e g o  . .Rozsadź mi ę  Boże" .  n a l eży  do r e p e r t u a r u  p ie ś n i  msz a l nych  
o d p o w i a d a j ą c y c h  w y m o g o m  Kościo ł a ,  t ak  p o d  w z g l ę d e m  me l od y jn ośc i .  j a k  t reśc i  
i p o w a g i  u t w o r u .  Na  ca łość  k ompoz yc j i  s k ł a d a j ą  s i e ;  Ir: troiI.  Ul o r i a  G r ą du a l ,  
C r e do .  O f f e r to r i u m.  S an c t u s  i A g n u s ;  k a ż d a  cześć w  o d r ę b n e j  melodj i .  — K o m p o ­
zycja  t a  n a d a j e  s i ę  r ó w n i e ż  do w y k o n a n i a  u n i s o n o w e g o  p r z ez  lud.

K azim ierz G arbusiński. — P IE Ś N I KOŚCIELNE dla użytku m łodzieży 
szkół ś red n ich , pow szechnyclt i chórów  am ato rsk ich , na chó r m ieszany , 
lu b  na  je d e n  i dw a glosy z iow. o rganu . P a rty tu ra  zł. 3 .— ..

Z b i ó r  f en  z a w i e r a  28 p i e ś n i  kośc i e l nych .  a m i a n o w i c i e :  1. P i e ś n i  m s z a ln e :
1) Boż e  lud  T w ó j :  —  2) To n a m  n a k a z u j e :  — 3) Z o d g ł os e m wdz i ęcz nych  p i e n i :  * 
4) D o  C i e b i e  o d wi e c z n y  P an ie .  — II.  P i e ś n i  p r z y g o d n e :  5) 7. wy s o k ic h  n i eb i os  
P a n i e ;  —  C) J e z u  du l c i s  m e m o r i a :  — 7) i 8) O s n l u t a r i s :  — 0) J e z u  Ty  ka ż e s z :
10) D o  C i e b i e  P a n i e ;  — 11) .Tezu u k r y t e g o ;  — 12) Ojcze z n i eb i os :  — 13) K i ed y  
r a n n e ;  — 14) O T y  P r z e d w i e c z n y ;  —  15) Róże mocny.  Be że  c u d ó w ;  —  16) Bo/o  
d l a t e g o  d a ł e ś  n a m  życic.  — I I I .  P i e ś n i  W i e l k a n o c n e :  17) P a d n i j m y  na t wa r z :
18) Poz.wól  mi  T w e  m e k i  ś p i e w a ć ;  —  19) W Krzyżu c i e r p i e n i e .  — IV P ieśn i  
A d w e n t o w e :  20) Boże  wieczny, '  Boże  ż y wy :  — 21)  H e j n a ł  wszyscy  z a ś p i e w a j m y ;
22) G r z e c h e m  A d a m a .  — V. P i e ś n i  do Matki Bożej ;  23) Cześć M a ry i ;  — 24) Z d r o w a ś  
M a r j o ;  —  25) O k t ó r e i  b e r t a ;  — 26) Biedny .  k>lo Cieb i e .  — Vf .  P i e ś n i  do Naiśw  
S e r c a  P ana  Je zu=a :  27) O m i t e  Cor  J e s u ;  — 28) O n i ewyr - ł owi ono  szczęście 
za j aś n i a ło .

Chóry  ś w i e c k i e :
K azim ierz GorbusińsJd: P IE Ś N I PO PU LA RN E. OKOLICZNOŚCIOW E 

i LU D O W E, dla uży tku  m łodzieży d/kół śred n ich . pow szechnych i chórów  
am ato rsk ich , n a  chó r m ieszany, ze szczególnom  uw zględn ien iem  skali 
głosów  chłopięcych, w  m yśl p ro g ram u  Min. W yznań R elig ijnych  i Oświe-  ̂
cen ią  P ub licznego . — P a r ty tu ra  zł. 3.— 1

Z b i ó r  t en  z a w i e r a  29 p i eś n i ,  a m i a n o w i c i e :  1) K u p i ł e m  s e  p a w i c h  p i ó r :
2) P o d  K r a k o w e m  cz a r na  r o l a ;  — 3) Ma rs z  Ks ięc i a  J ó z e fa :  . .Niechaj  wes o ł o
z a b r z m i  n a m  e c h o 11; —  4) R o z p r ós z on e  po ws zec l i świec ip-  — 5) \ i e m a s z  n a d  m a ­
z u r a ;  —  6) M a z u r  p o d o l s k i :  „Laz ł a  n i e g d y ś  z p l e c ó w  s k ó r a 11; — 7) Wi ta j  m a j o wa  
j u t r z e n k o :  — S) Ma r s z  s k a u t ó w :  „Ws zys t ko ,  co n a s z e 11; —  9) Hej .  u n a s
w  d r u ż y n i e ;  —  10) T u  u ua= w d r u ż y n i e :  — l l )  Choć  b u r z a  h u c z y ;  —- 12) I lej .  
k o l e d z y  p o  m o z o ł a c h ;  — 13) Oj i w noh i  j ez i oro :  — 14) Leci  po Moni ac h  rycerz  
na k o n i u :  —  15) Siedzi  K r a k u s  pod d r z e w  cic-nienr.  — 16) T\aj s i e d z i a ł y  one  
t a t a :  —  17) Z a ś p i e w a j m y  he j że  ha !  ■— 1S) Mc . r sy l j an ka : „Do  b ro n i  hej !  Ojczyzny 
d z i e c i " ;  —  19) Z l u k i e m  s t r za ł a  w d ł on i :  — 20) K s i ą d z  mi.  zak az owa ? :  — 21) Czego 
K a l i n o  w- 'dole s t o i sz?  — 22) T a m  na g ó r z e  j awo r  stoi :  — 23) O św i ę t y  k r n i "  
n a s z :  — 21) K a n t a t a :  „Z pe ł noś c i  u e / u e i a " : — 25) K a n l a l n :  „Niech  za b r zmi
dz i s ia j  p i e ś ń  r a d o ś c i ą 11: — 26) Idz i e  Ma c i ek  bez  w i e ś :  — 27) Niech ż\ je n a m !
28) .Mn: „ Z a s n ą w s z y  r az  c i cho11: — 29) SI r aź  n o c n a :  „ P a n  b u r m i s l r z  i ł a w n i c y 11.

W y s y łk a  z a m i e j s c o w a  na z a m ó w i e n i e  po d o l i c z e n iu  do cen  
p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  pr z e sy łk i  p o c z t o w e j .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Pobiera ąc p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

a

W Y T W O R N I E

w ĆMIE' DWIE i CHODZIEŻY
■?.! yi '  j, <S|

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najhardziej 1 luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatery do niskiego i wysokiego napięcia.

  ‘ ■ •  •

* •  «

(« ft Z a fro p a n c )

w  w i l l i  p o d  h r z p ż e m
(z  k a p ifc a )

całkowite lątrzyiftanie,
o e S  z t o t y z h  4 , 5 0 . "

W zim ie d o p ła ta  7.a opał I ńwintło.

5 Wszelkie materjały budowlane
« wchodzące w  zakre* budownictwa*
2 dostjrczają najsolidniej:

i  Miaiskie Zakłady Ceramiczne
« w K r a k o w i e ,  ul. Basztowa L 10
0 9 T©1. 1 1 4 - 7 2 .
9 W 9990® »• *fl* • 9 9 ®* • * * • « « « # » • • • • » «

czu* do w y n a jęc ia .  Kra­
k ó w  S tr a s z e w s k ie g o  I., 2, 
m ieszk . S, od godz .  2 - 5 .

H |« w «  s z k o ł a  d la
Br*«dzł«w<zat k sz ta łc i  
s « k r e ts r k ik » r  s z p o n  
etanthi I re fa re n tk i .
J ę z y k i  obce  (angie lski  
francuski nicon.) p r z e d ­
m io ty  h a n d lo w e  i o g ó ln o ­
kszta łcące .  Na w y ż s z e  k ur­
sy  przyjm uje  się  nczen-  
nicc z, w yższych  k la s g im n .  
Z m * k i  dla có rek  u r z ę d ­
n ików . P o p o ł u d n i o w e  
i w ie c z o r n e  kursy języ k ó w  
o b c y c h  dla d oros łrch

R yn ek  gł. 23. 111. P-

A K T U A L N E .
Nn obchód rocznicy „Odsieczy Wiedaia'*.

J. E.' T to, r Kantata 250-)e<;i» o d s ieczy  W iednia
(1681-19.33). Na 4 g ło sy  niiesz . w y d .  tym cz .  „ „ 1.25

Charewiszawa., P rzew odnik  po  n a iw a ż n ie j sz y c h  za­
bytkach  Małopolski, W sc hod n ie j  z,wiązanych  
z dziejam i Króla Jana  III S o b ie s k ie g o  zł. 1, — „ .  1.20

Etbo, Przedmurze C h rześcijaństw a Bi hl jo teka
W ieczorn ico  wa . 2 . — .  „ 2.20

Fisekerówna, „Jak kto może* *zt. s c e r ;czna
na ze s p o ły  żeń sk ie  a  „ — .50 „ „ — .65

Jak urządzić, o bchód  O d s ie w y  W iednia „ 2 . — „ 2.20
Szajnncha K., Mdcicipt. 7  o p o w ia d a ń  o królu

Jan ie  ITT. .. - . 7 0  „ „ — ,?5

p  o  I «  c a :

W s z e lk ie  J  Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża L. 13.
przybory szkolne

poleca

Sktad p a p i e r u  
i gamnterji

! Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.

W ysy łka  na la m ó w le n ta  od* i stna, po o t rz y m a n iu  
o leżytośc i czek iem  F. K. O. Nr. 404.620.

3 'w % ą $  m a & M & m a £ 9 R  i o t w & j s m

Ę »& w & & Ę fW ik ć  s i c  n a  © s £ łw s « * a  si<i

w „Stosie Jlasodu".
Wydawca z* „Głos NAroda" Ske * ogr. odporr. K. Holoksa. RedsAtor odpowiedt. Dr Józef .WŁrehzłotraki. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod san, Ł  Terka,


